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POMYŚLNE ZAKOŃCZENIE ROKOWAŃ 


MIĘDZY FRANCJĄ A STANAMI ZJEDNOCZONEMI W SPRAWIE MORATORJUM. 


PARYŻ, 7.7. Francuska - amerykańskie 
rokowania w sprawie moratorjum zosta- 
ły zakończone wczoraj wieczorem po- 
myślnym wynikiem. Urzędowy komuni- 
kał w ten sposóh przedstawia osiągnięte 
porozumienie: 

Na podstawie wymiany zdań rząd 
francuski stwierdza, że zgodny jest z rzą 
dem Sł. Zjednoczonych co da istolnyehi 
zasad projektu Hoovera i w sprawie na- 
stępujących postanowień: 

1) Spłaty długów rządowych zostają od 
1 lipca 1951 roku do 50 czerwca 1952 r. 
zawieszone. 2) Rzesza niemiecka płaci 
jednak niechroniorą część rat, lecz rząd 
francuski zgadza się na to, że uiszczane 
przez Niemcy splaty lokowane będą 
przez Bank wypłał międzynarodowych 
w bonach kolei Rzeszy, 5) Wszystkie 
spłaty będą oprocentowane i w 10 ratach 
ad 1 lipca 1935 r. amortyzowane. 4) Te 
same warunki dotyczą wydanych przez 
koleje Rzeszy obligacyj. 

W odniesieniu do trzech punktów, któ- 
re nie dotyczą bezpośrednio rządu ame- 
rykańskiego, rząd francuski składa na- 
stępujące oświadczenie: 

a) Ma być podjęta wspólna akeja ban- 
ków emisyjnych za pośrednictwem Ban- 
ku wypłat międzynarodowych na rzecz 
tyeh państw enropejskich, które ponio- 
sły uszczerbek wskutek moratorjum. 

b) Francja porozumie się z B. W. M. 
w sprawie funduszu gwarancyjnego, aby 
wpłata 500 miljonów odbyla się nie jed- 
nornzowo, lecz w ratach w miarę po- 
trzeb Banku na zasadzie faktycznie nisz- 
czonych przez Niemcy spłat. 

Sprawa świadczeń rzeczowych i szere- 
gu kwestyj technicznych ma być przeka- 
zana komitetowi rzeczoznawców, które- 
go członkowie będą mianowani przez za- 
interesowane państwa. 

Francja zastrzega sobie zażądanie odl 
rządu Rzeszy koniecznej gwarancji, że 
sumy, które wskutek moratorjum odcią- 
żą budżet Rzeszy, użyte będą na cele 
czysto gospodarcze (nie zbrojenia). 

Według informacyj w francuskich ka- 


PODZIĘKOWANIE 
serdeczne za natychmiastową pomoc 
w leczeniu mojem składam 
wydawnictwu „Dobro Ludu” 
Katowice, Plac Wolności 9 I p. 


Ignacy Dolik, kołodziej 


1947 Sosnowiec, 1-ga Maja 24. 
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Zmiany w wojskowości 
NA WYŻSZYCH STANOWISKACH 
WARSZAWA, 7,7. W najbliższym czo- 

sie ukaże się dziennik personalny M, S, 

Wojsk., zawierający szereg 

wyższych stanowiskach. 

W stan spoczynku przeniesiony zosia- 
je długoletni inspektor armji gen. Leo- 
nard Śkierski, były dowódca IV armji 
w czasie wojny. 

Równocześnie przechodzi w stan spo- 
czynku, rownież z powodu przekrocze- 
mia wieku dowódca OK I w Warszawie 
gen. Jan Wróblewski, 

Ten sam dziennik przyniesie namina- 
cję nowego dowódcy OK I Warszawa 
gen. Jarnuszkiewicza, dotychczasowego 
zastępcy dowódcy korpusu. 

Zastępcą dowódcy korpusu zostaje o- 
becnie p urakowski, dowódca pie- 
choty dywizyjnej. 

la jezo miejsce przechodzi płk. dypl. 
Ajdukiewicz. 


zmian na 


łach miarodajnych, komitet rzeczoznaw- 
ców zbierze się prawdopodobnie już z 
końcem tego tygodnin. Projektowana 
konferencja wierzycieli z udzialem 
miec odbylaby się nie wcześniej, ni 
końcem bieżącego miesiąca, w każdym 
razie po zakończeniu obrad rzeczoznaw- 
cow. 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 


PARYŻ, 7.7. Pomyślne zakończenie ro- 
kowań francusko - amerykańskich wy- 
wołało żywy oddźwięk w dzisiejszej pra 
sie parys . Dzienniki podkreślają, że 
Francja uzyskała pelne gwarancje co 
do zużytkowania przez Niemcy zwalnio- 
nych sum reparacyjnych. 

«Echo de Paris“ zaznacza, że rząd 
francuski przyjął w $0 proc. plan Hoo- 
vera. 

„Pelit Parisien*, omawiając deklara- 
cję kanclerza Brneninga wobec ambasa- 
dora St. Zjednoczonych, stwierdza, że 
oświadczenie to winno być powtórzane 


wobec przedstawicieli dyplomatycznych 
Francji. 

„Jonrnal* podkreśla, że Francia nie 
ma powodu do uznania deklaracji dra 
Brueninga wobec St. Zjednoczonych za 
wystarczającą i musi żądać od Niemiec 
Ściśle określonych gwarancyj o chara- 
kterze politycznym i wojskowym. 


CO PISZE PRASA NIEMIECKA? 


BERLIN, 7.7. Prasa niemiecku, oma- 
wiając zakończenie rokowań paryskich 
zaznacza z niezadowoleniem. że Francja 
zdołała uzyskać od St. Zjednaczonych 
burdza poważne ustępstwa. 

„Lokal Anzeiger“ pisze, że plan Hoo- 
vera, który był w swej pierwotnej po- 
słnei  wielkiem i wspanialomyślnem 
przedsięwzięciem, został wykoszlawiony 
i zniekształcony. Francja nie ustąpila w 
żadnej z w: ejszych kwesiyj i zdolałn 
przeprowadzić swój punki widzenia. 

Komentarze innych pism są również 
pesymistyczne. 


Zjazd wojewodów w Warszawie 


w związku z oszczędnościami w administracji państwa. 


WARSZAWA, 7,7. Dziś rano o godz, 10 
rozpoczął obrady pod przewednictwem 
minisira spraw wewnętrznych pik. Bro- 
misława Pierackiega zjazd wojewodów. 

W zjeździe biorą udział wszyscy wa- 
jewodowie oraz komisarz rządu m. War- 
szawy, poza tem wiceminister Spraw 
wewnętrznych Stamirowski, wicemini- 
ster Nakoniecznikofi, oraz dyrektorowie 
departameniów. 

Głównym tematem obrad jest metoda 
pracy administracji państwowej w związ 
ku z reorganizacją, uproszczeniem i n- 
sprawnieniem aparatu administracyj- 
nego. 

Zjazd wojewedów poświęcony jest a- 
ktualnym zagadnieniom reformy admini- 
stracji państwa i wynikającym z tego a- 
szczędnościom budżetowym. 

Wielka reforma mająca uwolnić Pol- 


Natomiast i. zw. reforma mala, doraź- 
na, może być wykonana jnż obecnie w 
granicach posiadanych przez Rząd peł- 
nomocnictw. 

Ma ona za zadanie usunięcie dwutoro- 
wości z administracji publicznej, t.j. ska- 
Sowanie podwójnych urzędów zdrowia, 
budowianych, weterynaryjnych, opieki 
spolecznej, utrzymywanych na jednym 
terenie przez państwo i samorządy. 

Prócz tego omawiana hędzie sprawa 
likwidacji małych powiatów w Małopol- 
see i na ziemiach zachodnich. 7 ogólnej 
liczhy 233 powiatów ziemskich możnaby 
skasować około 50 powiatów. Zwiększy- 
łoby to obszary tamtejszych związków 
komunalnych i w samym tyłka budżecie 
Min. spraw wewn. przyniosloby oszczęd 
ności na sumę 2 i pół miljona złotych 
rocznie, prócz oszczędności w innych 


skę od nadmiaru drobnych województw, | działach administracji. 


jest kwestją dalszej nieco przyszłości. 


Kto będzie wojewodą lwowskim 


po nominacji p. Nakoniecznikoffa: wiceministrem. 


WARSZAWA, 7.7. — Wobec nomi- 
nacji p. Nakoniecznikoff-Klukows| 
go na elanowiska wicepremjera i ze 


wzglęslu na specjalne stosunki panu 
jące w Małopolsce wechodniej, w ko- 
łach politycznych budzi dh zajmie 
resowanie, kto Madzi nbeanie o na 
stępcą na stanowisku wojewody 
lwowskiego, 


W związku z tem utrzymuje 


się 
przekona 


„że zarówno odwołanie 


p. Nak cznikofia ze Lwowa, jak 
poprzednie ustąpienie gen. Składkow- 
skiego ze stanowiska ministra spraw 


wewnętrznych, wiążą si 
iam? Rządu do wrze 
Rady arów, gdzie, jak wiado- 
mo. omawiane będą skargi ukr 
i sprawa t. zw. „pacyfikacji 
polski Wechodniej. 
Wiadomo, że sanacja prowadzi w 
dalszym ciągu zarówno 3 
Lwawa, jak i w Warszaw, 
rozmowy z ukraińcami, dą 
warcia wstępnej ugody j 


e|cewojewody lwow. 


P. Józewcki jak wiadomo, 

kiom rządu ukraińskiego i zna- 
ny jest ze swych ukraińskich sympa- 
iyj. Weding innych poglósck, woje- 
wodą lwowsk'm miałby zostać ózel 
departamentu politycznego Minister- 
twa spraw wewnętrzu płk. Sta- 
mirowski. Wiłajemniczeni wnrzymują 
jednak, że ta kandydatnra jest n 


był, 


kiualna, pc p. Stamirowski, 
wraz z p. Mie kim, a nawet po- 
dobno i plk. Fierackim, należą do gru 


py pułkowników, odsnniętych narazic 
od wpływów. Jedynymi bowiem cie- 
acymi się zaufaniem p. ministra woj 
w danej chwik pułkowniey 
Prystor i Beck. 

Według ostatniej wreszeje we 
amo 


) 
ko wojewody Iwọowekicgo wo 
narazie nie będzie ohsadzon 

Wczoraj wieczorem nirzymywano, ż¢ 
nodpisana została już nominacja wi 
o na sianow - 


sko pełniącego obow wojewo:ly 
i że stan ien poirwa dłuższy czas, a 
dla zniesienia województw Tarnopol 


kiego i Stan'sławowekiega. Wówczas 


-|-zaś na czele tak bardzo powiększo- 


nego województwa stanąłbv ktoś 2 
działaczy politycznych B. B. 


GŁOSY PRASY ANGIELSKIEJ. 


LONDYN, 7.7, Cała prasą powitała z 
zadowoleniem osiągnięcie porozumienia 
w Paryżu. 

„Times“ podkreśla, że obecny kryzy 
dotyczy nietylko bankierów i kół finan. 
sowych, ale spada ciężarem na całe spo 
leczeństwo. jedyną dobrą stroną prze- 
ciagujących się rokowań bylo, iż rząd 
St. Zjednoczonych mial sposobność zba 
dać calokształt gospodarcza - polityczne] 
sytuacji w Europie. Niemcy znalazły sią 
na brzegu przepuści. Przerwa w wywią: 
zywanin się ze splat reparacyjnych win: 
na być zużytkowana din gruntownej sa 
nucji finansów niemieckich. 

Organ rządowy, „Daily Herald", wy. 
raża ubolowanie, że pierwotny plan Hoo 
vera uległ daleka idącej rewizji, 

„News Chronicle" liczy się ze zwała 
niem międzynarodowej konferencji rem 
racyjnej z udziałem Niemiec. 

KOMITET RZECZOZNAWCÓW. 

PARYZ, 77. Kola dobrze poinformow 
ne liczą się ze zwołaniem komitetu rze 
czoznawców jeszcze przed upływem bie 
żącego tygodnia, 

Komitet ma się zająć w pierwszym rz 
dzie kwestją niemieckich dostaw rzeczo 
wych. Natomiast ewentualna konferen 
cja sygnatarjnszy planu Younga nie od. 
będzie się przed końcem bieżącego mie. 
Siąca, a w każdym razie nastąpi dopie. 
ro po zakończeniu prac komitetu rzecza 
znawców. 

Układ amerykańska - francuski pod. 
pisali imieniem Francji premjer Laval 
minister spraw zagranicznych Briand 
minister skarbu Flandin i minister bu 
dżetu, Pietri, zaś imieniem St. Zjedno- 
czonych — sekretarz skarbu Mellon ! 
ambasador Edge. 


Dalszy spadek 
KURSU DOLARA. 


WARSZAWA, 77. (Telwł.). OB 
cjalny kure dolara wynosi 8.95, mico 
liejalny 8.98. Tendencja zniżkowa. 


Wielkie oszczędności 
NA KOLEJACH. 


LWÓW, 7.7. Okcęgowa dyrekcja kolet 
państwowych we Lwowie komunikuje, 
że w związku z koniecznością zasłoso- 
wania doraźnych osźczędności na kole- 
jach, wstrzymuje z dniem 15 lipca b.r 
bieg około 40 par pociągów pa ich 
w okręgowej dyrekcji lwowskiej, co do 
których niedoslateczna liczba pasaże: 
rów nie oplacala kosztów uruchomienia 
pociagów. 


Olbrzymi deficyt 
W BUDŻECIE RZESZY. 


Wedlug danych ministerstwa finan: 
sów Rzeszy, wynosiły wpływy zwy: 
czajne niem.eckiego skarbu państwa 
w maju rb. 608.2 milj. Rmk., rozcha: 
dy zaś 729.7 milj.: def'cyt za maj wy: 
raża sie przeto cyfrą 1215 milj. Rmk 
Dochody nadzwyczajne wynosiły w 
maju rb. 10.7 milj, wydatki zaś 19 
milj. Mk. niedobór więc wyrażał się 
cyfrą 8.5 milj. W pierwszych dwóch 
ach rh. budżetowego t. j. w 
miu i maju niedobór w budżecie 
wynosił 48 milj, Rmk, 
a do- 
ad wydatkami wyrażała się 
5 milj), w nadzwyczajnym 
Wraz z niedoborem z ub. r. 
deficyt budżefaw- Rzeszy niemieckiej 
wynosi na dzień 51 maia r.b. 1.346.200 


tysięcy Rmk, 


z 


PRZEGLĄD PRASY. 


Kolonizacja Polski. 


„Gazeta Warszawska“ zwraca u- 


wagę na niemiecką akcję osadniczą. } 7 


prowadzoną planowo na deronic 
swoich powiatów granicznych, a ma- 
jącą na celu „wzmocnienie niemczy- 
gny“ i poprawienie skladu cimogra- 
licznego ludności prowinevi hod- 
nich. f nietylko w swoich powiatach 
granicznych... 


Poza aukcją kolonizacyjną wewnątrz kra- 
fm, o której w pouczających cyłrach mówi 
tegoroczne Rprawozdanie .FHeimstat(u", mo- 
ga się poszczycić Niemcy dużemi sukcesami 
zagranicą, przedewszysikiem.. w Polsce, 
Umowa likwidacyjna ralyjikowana przez 
większość rządową w Sejmie, pozosjawiając 
nietkniętem dzicła pruskiej komisji kolo- 
niza j i zwalniając z pod przymusu Hi- 
kwidacji liczne majątki niemieckie. które 
mu pralea w myśl klauzuli traktalu wer- 
salskiego znakomicie utrwaliły niemieck} ston 
posiadania w Polsce. Klauzula osiedleńcza 
umowy handlowej ofwiera przed Niemeami 
nowe możliwości kolonizacyjne i grozi nam 
świeżą taln osadnictwa niemieckiego. w 
szczególności w zachodnich dzielnicach kra- 


Pewne banki berlińskie, które dotychczas 
ngraniczaly się przedewszystkiem do kredy- 
towej opieki nad isiniejącemi już w Polsce 
psadnictwem niemieckicm, rozpoczęły astat- 
nio ukcję WERE wykupując dla celów 
bliżej nieznanych, których się jednak latwo 
domyśleć, ziemię polską w szeregu powia- 
tów zachodnich i centralnych województw. 
Dość przypomnieć alarmujące wiadomości, 
podane przed miesiącem w „Dzienniku Ku- 
jawskim* o masowem przechodzeniu zagród 
polskich na Kujawach w ręce niemieckie. 
Okazuje się, że banki niemieckie szczegól- 
nie interesują się temi objektami rolniczemi, 
kióre polożone są wzdlnż nowobudującej się 
linji kolejowej Śląsk — Gdynia į korzysta- 
jąc z kłopotów linansowych, jakie przeżywa 
w obecnej chwili nasze rolnictwo, wyku- 
puje ję za gotówkę. 


A Iemczasem co się robi w Polsce? 


Ten ożywłony i kierowany podług jedne- 
to z g nakreślonego planu ruch koloni- 
zacyjny niemiecki. paskrawo odbija od zu- 
pelnego zastoju, jaki w tej dziedzinie panu- 
je n nas. 

Mamy do zrobienia w zakresie osadnic- 
twa bardzo wiele, Sloi przed nami olbrzymie 
zadanie uporządkowania stosunków narodo- 
wożcowych w województwach a ludności 
mieszanej, gdzie naturalny proces koloniza- 
cyjny odbywa się od wieków. gdzie jednak 
potrzeba mu nadać więcej planowości i u- 
czynić bardziej domym celów polity 
nych i cywilizacyjnych. Posiadając w gra 
cach swoich znaczny procent ludności etno- 
graficznie niepolskiej, musimy w drodze ka 
Jenizacji wewnętrznej, nadać większa jadna- 
litość strukturze narodowościowej państwa 
i silniej związać polacie kraju oœ ludności 
mieszanej z reszią ziem Rzeczypospolitej, 

Polska, a zwłaszcza jej dzielnice wschodnie 
leży w dej części Europy, gdzie granice etna 
graficzne są jeszcze dosyć płynne I gdzie po- 
między dwoma w zupelności nformowanemi 
narodami: polskim i rosyjskim znajdują się 
obszary o wyraźnie przejściowym charak- 


terze. Obszary te od wieków hyły lerenami 
naszego osadnictwa. Kolonizacja polska two- 
rzyła tu cywilizację | zaprowadziła porzą- 
dek pr 


awny. Ona, przy pomocy polskiej ov- 
ji państwowej osłaniała ziemie ie od 

stepu, trzebila puszczę i brała pod 
plug „dzikie pola". 

Ten wielki proces dziejowy nie jest jesz- 
rze w zupclności ukończony. Staje się on 
ponownie, acz w zmniejszonej formie, udzia- 
lem odrodzonego państwa polskiego. które 
chcąc zyskać na sile musi jekn jrychłej 
zabrać się do jego realizacji. T chociaż w 
obecnej chwili kryzysu i przesilenia CREE 
derczego trudno jest podejmować wielkie 
przedsięwzięcia wymagające dużych nakła- 
dów i śradków małerjalnych, trzeha, naśla- 
dniąc pod tym względem Niemców, przynaj- 
mniej nie dopuszczać do tego, co jest dziś 
zjawiskiem powazechnem, że nasz stan po- 
siadania na ziemiach mieszanych nietylko 
się nie zwiększa, ale wyraźnie maleje. 


Co czeka Sowiety? 


s. Mackiewicz, redakior wileń- 
skiego „Slowa“, drukuje końcowe 
fragmenty swego reportażu publicy 
stycznego z podróży da Rosji, Co do 
przyszłości ZSSR stawia takie horo- 
skopy. 

—t) Najbardziej  prawdopodohny mimo 
wszystko, wydaje mi się upadek Sowietów z 
powodu jakiegoś hardzo trudno dającego się 
przewidzieć kataklizmu. Nie można przecież 
przypuścić, że długo może istnieć społeczeń 
stwo, karmione wylącznie morliną. Ta rc- 
wolityjność wprowadzona w życie codzien- 
me jest przecież psythologicznie tem samem, 
eo morfina. A ta znhijn, a nie usposabia da 
życia. 

2) Drugą ewentnalnością w porządku. praw 
dopodobicństwa, wydaje mi się zwycięstwo 
Sowietów i idei holszewicklej nad całym gla- 
hem. Prowadzą kn (emu dwie drogi: miek- 
cja. którą nazwę krótkowzracznością ku- 
piecką, a która zatruwa defenzywę naszego 
świata wohec bolszewickiej agresji i infek- 

idaowa a tikes naida 


ais Jós- mamua i 


| szenia encykliki 


KURYER ZACHODNF 


S, 
cie naszych światów możliwe jesi może faí 
10, może qóęfmaście, dwadzieścia. Wkońcu 
skończy się na agresji z ich strony. Zarów- 
no Nep, jaksi piałiletki, to są właściwie iyl- 
ko „pieredyszki” z ich strony... 


rode R ipea 1951 roiu. 
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Za ulgę przyniesioną w chorobie 
Matce naszej 


św. p. FAUSTYNIE DANKOWSKIEJ 


składamy wszystkim życzliwym a w szczególności ks. kanonikowi Ra- 


i pamięć okazaną po zgonie 


czyńskiemu, Księżom prefektom Sohczyńskiemu i Ługowskiemu oraz do- 
ktorostwu Chomentowskim z serca płynące podziękowanie. 


Córki i syn. Ś 


Czy likwidacja bojowego komunizmu w Rosji? 


Bucharin ma nawiązać rokowania z mienszewikami. 


RYGA, 7.7. Piema zamieszczają dalsze | ra mówić o tych kierownikach przedsię- 


sensacyjne G8zczegóły © mowie Salina 
którą powszechnie uważają za radykal- 
ny zwrot w dziejach Sowietów. 

Przedewezystkiem więc Stalin miał o- 
świadczyć, iż po dotychczasowych. da- 
świadczeniach Sowiety zmalazły wię w 
momencie bardzo przykrym, który mu- 
si stanowić przełom w rozwoju. Ponic- 
waż plan uprzemysłowienia państwa u- 
dowodnił, że rentowność poszezególnych 
gospodarstw jest zawisła przedewszyei- 
kicm od kwalifikacji pracowników i ro- 
botników, zależy więc w największym 
slopniu od iego, aby na czele przedsię- 
biorstw stali istotnie ludzie uzdolnieni, 
których nie można pytać o przynależ- 
ność partyjną, lecz oceniać wedle ich 
uzdolnień fachowych. Należy wobec te- 
go zerwać całkowicie z dotychczasowym 
systemem zarówno pracy, jak i wyna- 
gradzania oraz traktowania pracowni- 
ków. 

W zdrowych warunkach nie może być 
mowy o tem, aby jednskowo traktować 
robotnika bez żadnych kwalifikacyj oraz 
robolnika kwalifikowanego, a cóż dopie- 


biorstw, którzy dają im twórczą pracę 
imielekinalną. Dotychczas często się zda- 
rzało, że jedyną kwalilikacją wielu ty- 
sięcy robotników było to, że byli oni 
ślepymi zwolennikami komunizmu. 

Ponieważ w duszy każdego człowieka 
muwi lkwić dążność poprawienia sobie 
warunków życia i wydobycie się ponad 
poziom, z którego dany osobnik wyszedł, 
nie można uad lą ambicją przechodzić do 
porządku dziennego, gdyż byłoby io za- 
hijaniem wszystkich jednostek zdolniej- 
szych, mogacych przydać się bardzo za- 
równo w życiu społecznem, jak i gospo- 
dnrczem. 

Ambicja indywidualna, która każdego 
pcha do zajęcia wybilniejszego slano- 
wiska, była stale dźwignią zdrowo roz- 
wijających się epołeczeństw, musi więc 
ona odegrać swą rolę również w sowięc- 
kiem życiu gospodarczcem. 

Dlalcgo właśnie — powiedzial Stalin 
— musimy spalić to wszystko, do czego 
modliliśmy «ie dotąd, a modlić właśnie 
do tego, cośmy od chwili przewrola 
usilowałi palić, 


W obronie 


praw duszy 


wystąpienie ojca św. Piusa XI. 


WARSZA WA. 7.7, — Dokładny 
tekst ostatniego „breve“ Piusa XI nie 
jest jeszcze w Polsce znany, do czego. 
przyznać należy, w niemałym siopniu 
przyczynia się i ta okoliczność, 
korespondencji np. Katolickiej agen- 
cji prasowej w pie z truclnością 
tylko porozumiewać się mc 
szawą. Ponieważ jednak 
zagraniczne przytaczają 


ważniejsze 
lego breve wyjątki, więc na iej pod- 
stawie można już wyrobić sobie pew- 
ne o niem pojęcie. 

Breve dotyczy w pierwszym 


IZĘ- 
dzie przęśladowań „Akcji Katolic- 
kiej” we Włoszech pizez faszystów. 
Zasadniczo kościół kalolicki etoi na 
slanowisku, że nie wolna mu wyzbyć 
się jywu na chowanie duszy 
ludzkiej. A w poglądach na to wy- 
chowanie isinieje olbrzymia między 
[aszyumem a Watykanem różnica. 

Dlatego to breve, stanowiące okól- 
nik ojca św. do wszystkich dosiojmi- 
ków kościoła katolickiego "zaczyna od 
stwierdzenia, iż wladze faszystowskie 
usiłowały dotknąć najboleśniej to, co 
dla papieża, jako ojca i pasterza dusz, 
musiało być najdroższe i najdroższem 
pozostanie. poczuciu wielkich 
krzywd, doznawamych stale w ciągu 
ostalmich tygodni, ojciec święty uwa- 
ża za swój obowiązek zwrócić się do 
całego świała, a w pierwszym rzędzie 
do wszystkich katolików, w obronić 
sprawiedliwości i majżywotniejszych 
interosów kościoła katolickiego, 

Po iym wstępie breve przechodz 
do potępienia w bardzo ostrych wy 
razach wszystkich popełnionych gwał 
łów ze strony faszyzmu oraz wylicza 
przestępstwa słowne i czynne, któ- 
rych sprawcy nie uszanawali nawet 


osoby papieża, atakując go szczegól- 
nie osiro w prasie. 

Ponieważ sprawcami tych wszyśi- 
kich gwałiów, przesiępsiw i znieway 
byli ludzie, noszący umiformy faszy- 
stowskie — pisze breve — mimowoli 
narzuca się przypuszczenie, że czynni- 
ki te postanowały tylko na rozkaz, 
otrzymany zgóry. 

W dalszym ciagu breve omawia 
zmyślenia, kłamstwa i oszczerstwa 
prasy faszystowskiej, która oglosila 
specjalne „orędzie“, O orędziu tem 
breve wyraża się, iż nema chyba w 
świecie dokumentu tak tendency jnego 
i tak sprzecznego z rzoczywistością, 
a jednocześnie ada o za- 
równo wzgledem Watykanu, jak i or- 
ganizacji „Akcji katolickiej . „Orę- 
dzie“ mówi np. a „czarnej niewdzięcz- 
ności duchowieństwa”, które stanęla 
przeciwko faszyzmowi, mimo, że tyl- 
ko faszyzm jest jedyną gwarancją 
swobody przekonań religijnych dla 
całych Włoch. 

Pius XI ostrzega wreszcie w swem 
breve, że zarówno w Rzymie, jak i w 
calem państwie utworzyło się jakieś 
dziwne sprzysiężenie nietylka prze- 
ciwko papieżowi, lecz przeciwko te- 
mu wszystkiemu, co dla całego ko- 
ścioła katolickiego jest najdroższe, ba 
przeciwko wolności i prawom duszy. 
ja katolicka“ — kończy bre- 
4 z małury rzeczy oraz dzia- 
swojej, a ezczególnie ze 
wzgledu na jasno i kategorycznie 
precyzowamy program, eioi zdala od 

ikiejkolwiek polityki. A łymezasem 
wlaśnie przeciw niej rozpętała się 
na terenie calych Włoch straszliwa 
walka. 


Grożba zerwania konkordatu. 


RZYM, 7.7. Konflikt Watykanu z rzą- 
dem włoskim po ostaniej encyklice pa- 
pieskiej wszedł w fazę ostrego zaognie- 
nia, 

Cała dzisiejeza prasa faszystowska, za- 
równo rzymska, jak i prowincjonalna, 
przepełniona jest artykułami polemiczne 
mi, które atakują papieża z powodu ogło 
najpierw za granicą, 
a dopiero później we Włoszech. Dzien- 


niki występują ostro w obronie praw 
państwa do wychowania młodzieży i 
zwalczają tezę encykliki, przyznającą 
prawo do wychowania tylko rodzinie i 
kościołowi. 

„Lavoro Fascita" drukuje ę kilku- 
dziesięcu! członków 


zajmujących wybitne stanowiska w daw iście z drogi bojowego 


nej pariji popolare, podczas, gdy ency- 
klika mówi tylko o 4 takich wypadkach. 


MOTYWY ZMIANY KURSU. 


RYGA, 7.7. Wedlug doniesień z Ma- 
skwy decyzja Stalina co da radykalnej 
zmiany kuren polifyki sowieckiej zapa- 
dła już przed tygodniem, kiedy do biu. 
ra politycznego pariji komunistycznej 
zaczęły napływać Jiczne wiadomości i 
raporty władz miejscowych o katastro- 
falnem wprost położeniu w przemyśle 
sowieckim oraz o niebezpiecznem wrze- 
niu wśród robotników. 

Załamanie się pięcioletniego planu go 
spodarczego przybrało tak wyraćne for: 
my, że stowarzyszenie t. zw. „starych 
bolszewików” urządziło poufne potiedze- 
nie, w kłórem wzięła udzia! wdowa pa 
Leninie, Krupskaja. Wynikiem tego po- 
siedzenia było wytłanie specjalnej dele 
gacji do dyktatora sowieckiego, odpoczy 
wającego, jak wiadomo, na urlopie w 
Gorkach pod Moskwą, celem naklonie- 
nia go do zmiany kursu polityki gospo- 
darczej Sowietów. 

Wobec grozy sytuacji Stalin przerwai 
uttop, zwołał nadzwyczajne posiedzenie 
biura politycznego partji, które, po bura 
liwej dyskueji, uchwaliło poddać rewi- 
zji dolychczasowe zasady gospodarki 
sowieckiej. 

W związku z wysłąpieniem Stalina w 
Moskwie. uporczywie utrzymuje się po- 
głoska, że wydełegowany do Londynu 
na kongres miedzynarodowy  hietorji 
nauki, Bucharin ma między innemi na- 
wiązać rokowania z socjalistyczną czę 
ścią emigracji rosyjskiej, zwłaszcza zaś 
z grupą mieńszewików, celem naklonie« 
nia ich do powrotu do Rosji. 

Zadanie lo zostało powierzone jakoby 
Bucharinowr dlalego, że jako były wódz 
opozycji prawicowej, potrafi on znaleźć 
wspólny język z radykalnym odłamem 
emigracji rosyjskiej, 

Tego rodzaju posunięcie tlumaczy się 
wzrostem narirojów koutrrewolucyjnych 
wśród robolników sowieckich i koniecz- 


imością przeprowadzenia pewnej konso- 
lidacji politycznej,  niczbędnej dla 
wzmocnienia podstaw wladzy gowiec- 


kiej. 

Z drugiej strony w kołach fachowców 
sowieckich twierdzą, że nowy zwrot w 
polityce gospodarczej Sowietów oznacza 
początek ewolucji uetroju komunietycz: 
nego w kierunku przywrócenia form ka. 
pitalistyczuych. Oznaczałoby to, że w 
dziejach komunizmu rosyjskiego rozpo- 
czął się nowy okrea, który może zakoń- 
czyć się 6aniolikwidacją systemu komu- 
nistycznego drogą ewolucyjną. 


WRAŻENIE MOWY W MOSKWIE 


RYGA, 6.7. Wczorajsze przemówienie 
Stalina, zapowiadające radykalny zwrot 
w polityce sowieckiej, wywołało olbrzy« 
mie wrażenie w Moskwie. 

Ogólną uwagę zwrócił fakt, iz dykta- 
tor sowiecki przemawiał w tonach nie- 
zwykle pojecdnawczych, nie notowanych 
w jego dotychczasowych wystąpieniach, 
nacechowanych bezwzględnością. 

Podkreślając otwarcie trudności ge 
spodarcze, Śtalib ze szczególnym naci» 
skiem podniósł znaczenie wspólpracy 
Sowietów z fachowcami zarówno zagra- 
nicznymi, jak i rosyjskirni, jak również 
z całą inteligencją, która dotychczas by- 
ła wyeliminowana z życia sowieckiego. 

W myśl przemówienia Stalina kami- 
sarjat pracy zarządził rewizję płac ro- 
botniczych, które uznane za owe. 
Jednocześnie z: dyferencjacją płac we- 
dług ałopnia kwalifikacyj poszczegól- 
nych robotników mają one być podanie- 
sione od 12 proc. do 20 proc. 

Sensacyjne wystąpienie Stalina zapew 
ne będzie mialo daleko idące następstwa 


Akeji Katolickiej, | polityczne i traktowane jest jako zej 


komunizmi na 
Í droge kompromisu, podyktowanęgo ka 
niecznościami życiowegi. 
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ZAMORRA I LERROUX. 


Zachodzące i wschodzące „słońce“ rewolucji. 


Madryt w lipcu. 


Wybory hiszpańskie przyniosły sta 
nowcze zwycięstwo rewolucji republi- 
ce. Kilęskę poniosło tylko dwóch na 
dwóch krańcach stojących ludzi; b. 
król Alfons XIM i Alcala ZB) Mo 
narchiści klęskę ponieść musieli, para- 
doksalną jest za to, choć tylko z po 
zorów, przegrana Zamorry. 

Przegrana ła znalazła swój najje 
WRA wyraz w jem, że wódz re- 
wolucji, pierwszy szef rządu republi- 
Das zeun ww wzi we 
wszystkich swye! Aani i nie wej- 
dzie weale do konstytuanty. Niedaw- 
ne „bożyszcze” mas, którego ukazaniu 
się towarzyszyły żywiołowe owacje, 
nie zmalazł dla siebie jednego manda- 
tu na kilkaset miejsc republikańskich 
Kortezów. Wpływ jego nie zmalał, nie 
osłabł Poprostu znikł. 

Od dmia abdykacji króla, Hiszpan- 
ja poszła jeszcze bardziej na lewo. 
Dziś już jest faktem dokonanym, że 
pierwsze skrzypce w Madrycie dzier 
żą nie ci ludzie, klórzy przewrót prz 
gotowali. Ludzie skrajnej lewicy. Ge 
manofilski radykał Lerroux i skrajny 
socjalista Caballero. Lerronx w swym 
radykalizmie złagodniał nieco. Jako 
przedstawiciel nowej Hiszpanji w Li- 
dze, wygłosił tam przemówienie, chwa 
lące swego poprzednika w Genewie. 
Tym poprzed: 


mikiem byl zaś Quinones 
de Leon, najwybitniejszy dyplomata, 
hiszpański, przyjaciel osobisty Alfan- 
ra XLI, który trzy dni po rewolucji 
madrydkiej opuści zajmowaną od 
szeregu lat płacówkę ambasadora w 
Paryżu 

Dziś jako ewentualnego kandydała 
ma prezydenta republiki wymienia się 
też Aleksandra Lerroux. Niektórzy 
mówią jeszcze o lndalecin Prieto. 
Skrajna komunizująca lewica mówi 
o majorze Franco. Nikt o Zamorze. A 
przecież temu ledwo trzy miesiące, 
gdy siedział on w madryckiem „Ca 
tel el Modele", setki pisanych doń H- 
stów, adresowano jako do pierwszego 
„prezydenta republiki hiszpańskiej. 

Ten nagły, prawdziwie rewolucyj- 
ny zmierzch jest rzeczą zrozumiałą, 
jasną. Alcala Zamorra zraził do siebie 
wszystkich, nie zyskał nikogo. Nie- 
gdyś katolicy hiszpańscy (i mie hisz- 
RES opowiadali sobie wiele o głę- 

kiej religijności szefa republikań- 
skiego rządu, który w każdą niedzielę 
znalazł czas na swą mszę świętą. Dziś 
najbardziej ugodowo dla republiki 
nastrojony katolik pamięta, że Zamor- 
ra nie ruszył palcem wówczas, gdy 
płonęło stokilkadziesiąt kościołów. Nie 
gdyś lewica hiszpańska w walce o 
republikę, starała sobie pozyskać naj- 
wybitniejszych ludzi z contrum i pra- 
wicy, ŻZjednał wodza ikonserwaty- 
ków Samcheza Guerrę, Zamorrę, Mau- 
rę. Dziś jednak, gdy republika jest 
faktem okonanym, pierwsze w niej 
miejsca i głos zagarneła lewica. Lor- 
poux, stary radykał, „poszedł na pra- 
wo”. Zamorra w trosce o władzę, szedł 
pd dwóch miesęcy gorliwie „na lewo". 


Emanuel Filibert książę Aost 
włoskiego umasl w 62 roku 
wódca 5 armji w ¿enje wi 


ie Aosta kazal 


ia. Jaka do- 
‘j wojny księ- 
pochować w mundurze 
«».uierskim. 


T mimo tej taktyki — a właśnie moż 
dzięki niej — zwyciężył i zwycięży: 
musial Lerro 

Drugiem zjawiskiem nader charak- 
terystycznem dla wyniku wyborów 
było poważne zwycięstwo separa- 
tystów. W Katalonji prawie wszystkie 
mandaty zdobyli narodowcy - autono- 
miści pod wodzą pułkownika Macia, 
w Biskai zwyciężyli kandydaci naro- 
dowi Basków, a w Galicji 10 manda- 
tów przeszło w ręce zwolenników o- 
drębności politycznej tej prowincji. I 
oto pokazalo się, że Iliszpanja pozor 
mie jednolita pod względem narodo 
wym, posiada aż trzy mniejszości na 


rodowe, które dążą w gruncie rzeczy 
do uzyskania całkowitej niepolleglo- 
ści. Ponieważ zaś nawct czysto bisz. 
pańskie prowincje jak Angorja i An- 
daluzja. żądają daleko idącej auto- 
nomji, Kortezy będą zmuszone uchwa 
lié nową konstytucje na podstawie fc- 
deracyjnej. tak, że nastąpi nawrót do 
średniowiecza, kiedy Hiszpanja skla- 
dala się z szeregu państw samodzie|- 
nych. 

W każdym razie jesteśmy w prze- 
dedniu powstania „iberyjskich sta- 
nów zjednoczonych” i wobec nowego 
okresu rozwoju pirenejskiego półwy- 
spu. 


wyborczych, a jego „slawa rewolucyjna” 


jarrę. 


Konflikt węglowy w Anglji 


i możliwość strajku górników. 


Przemysł węglowy Anglji znajdu- 
je się znów pod znakiem konfliktu 
między górnikami a właścicielami ko- 
palń, Oto, jak wiadomo, z dniem 8 b. 
m. ma wejść w życie ustawa, zapro- 
wadzająca 7-godzinny dzień pracy w 
angielskim przemyśle górniczym. 

Przemysłowcy sprzeciwiają się 
wprowadzeniu skróconego czasu pra- 
cy, wysuwając równocześnie żądania 
obniżki płac, w razie zaś utrzymania 
obecnego stanu rzeczy, tj. 7 i pół go- 
dzinnego dnia pracy godzą się na zre- 
zygnowanie z żądania obniżki płac. 

Związki górmicze takiemu postano- 
wieniu rzeczy się sprzeciwiają, odrzu- 


<ając propozycję obniżenia płae, do- 
magają się natomiast wprowadzenia 
ustawowego czasu pracy. 

Odbyte onegdaj przy pośrednictwie 
rządu periraktacje nie dały żadnego 
wyniku. Mimo, że sekretarz generalny | 
górmików Cook oświadczył, że poszu-l 
kuje się dróg, któreby usunęły wy- 
tworzone trudności, sytnacja jest bar- 
dzo poważna. 

Liczą się nawet z tem, że gdyby nie 
doszła w najbliższych dniach do po- 
rozmmienia, górnicy ogłoszą sirejk ge 
neralny, mając za sohą poparcie rzą- 
du, który musi bronić przeprowadza- 
nej przez siebie ustawy. 


Wzrost reemigracji 


wobec kryzysu gospodarczego w Ameryce. 


Kryzys gospodarczy w Stanach 
Zjednoczonych A. P. i wzmagające się 
tam z każdym nieomal dniem bezro- 
bocie, spowodowały znaczne ożywie- 
nie ruchu reemig! nego. Reemigra- 
cja ta nosi charakter bądź to stały 
bądź też — czasowy, na okres irwa- 
mia kryzysu w Ameryce. 

Reemigranci stali rekrmłują się prze 
ważnie z ludzi starszych (po 40latach) 
którzy dziś nie mogą jnż nzyskać w 
Ameryce pracy uważani są tam hn- 
wiem za mniej wartościowy elemeni 

oczy. Ci wracają do kraju z nie- 
wielkim kapitałem, aby tu zagospaela- 
rować się na roli. 

Reemieramci czasowi, to znów ele 
ment ludzi młodych jeszcze. lecz dot- 
kniętych klęską bezrobocia. 1 oni po- 
siadają niewielkie oszczędności, a do 
powrotu do kraju zmuszają ich trud- 
ne obecnie warunki ia w Ameryce. 
Przybywają do Polski tylko na okres 
trwania kryzysu w Ameryce, tu bo 
wiem, wobec znacznie tańszych wa- 
runków bytowania, nawet wtedy, gdy 
nie będą pracować, mniej nadwyrężą 
swoje skromne kapitały. Ten rodzaj 
teemigranlów nie wyrzeka się powro- 
tu do Ameryk 
zwłocznie po zmianie 
tw: ów Dracy. 


„ dokąd też wyjadą nie- | nie do życia specjalnej spółki parce- 
lam na ac” | 


W związku z tem przed radą orga- 
nizacyjną Polaków z zagranicy w 
Warszawie stangły nowe zadania. Ma 
ona zająć się urządzeniem w Polsce 
reemigrantów stalych i opieką nad re 
emigrantami czasowymi, starając się 
wpłynąć na nich, aby pozostali j 
kraju na stałe, osiadając na roli, ni 
hylej za swoje oszezędności. 

Reemigracja z Ameryki abejmowa 
la do tej pory, przecięlnie okala 
dwóch tysięcy osób rocznie. Veraz 
liczba zgłoszeń  xcemigiacyjnych kil- 
kakrotnie wzrosła. Sprawa zatem olo- 
czenia reemigrantów nałeżylą opieką 
stała się zagadnieniem dnia i dlatego 
rada organizacyjna Polaków z zagra- 
niey zwołała specjalną w tym celn 
konferencję, klóra odbyla się w War- 
szawie przy udziałe przedstawicieli: 
władz rządowych i komunalnych oraz 
szeregu instyłucyj społecznych 
ńlpracy jących z emigracją. 

Konferencja zastanawiała się nad 
możliwościami osadzania reemigran- 
tów polskich z Ameryki na roli, Waż- 
e to zagadnienie omówił wyczerpn- 
jaco w swoim referacie adw. Zuho- 
wicz z Zamościa, proponując powoła- 


lacyjno - osadniczej, która zajelabv 
sie pod kontrolą rzadu i czynników | 


spolecznych osadzaniem remigrantów 
na roli w Lubelszczyźnie. 

Konferencja żadnych decydującyct 
w tym kierunku uchwał nie powzięła 
a io głównie z powodu trwającego o- 
becnie zysu rolniczego i niezbyt 
szczęśliwego wyboru terenu działania 
icj spółki. znacznie bowiem lepszemi 
od Lubelszczyzny terenami dla osad- 
nictwa rcemigracyvjnego byłyby: Po 
morze i Poznańskie. 

Jak się dowiadujemy. aktualne ta 
w dobie dzisiejszej zagadnienie, bę: 
dzie przedmiotem dalszych narad 
GAaników rządowych i społecznych. 


Z DNIA. 


Byle mało kentroli 


P. Adam Piasecki, b. poseł BB. z 
grupy zachowawczej, pisze („Słowe* 
Nr. 147) o odpowiedzi prof, St, Estreie 
chera, również należącego do zacha- 
wawców BB., na ankiete komstytucy j- 
ną, sireszczając zarazem główne po. 


glądy p. Estreichera. P. Piasecki mó: 
wii 


Otóż prot. Estreicher stworzy! konecp- 
w której związał tendencje współcz 
ajdujące poważny wyraz w enuncja 
cjach marszałka Piłsudskiego z tomi realja: 
mi żywa <lemokruiycznego, jakie uważa za 
niezbędne i w dzisiejszych słosunkach bye 
najmniej me preeżytć. 

Czy p. Piasecki jest pewny, że ta 
Jest poważny wyraz? Ale oto istota 
pogladu pp. zachowawców z BB: 

Doktryna prof. Estreichera. jest twierdza 
mie. że hazmonja wladz, dla każdego pań: 
siwa winna być skonstruowana w sposób ot 
powiadający joga  Indywidnalnym warun 
kom. Prakiyczne rozwiązanie dla Polski 
wyraża się w postaci nadrzędności Prezy 
zydenia i kontrali umiarkowanej zc strony 
reprezentacji społeczeństwa. Przyczem prol. 
Fatreichor daje wyraz przeświadoeniu, że 
rozwój polilyczny Polski podniesie poziom 
spoleczeńsiwa i wytworzy etykę polityczną, 
co pozwoli na rozbudowę koniroli i rozsze 
rzenie praw ciał reprezeniacyjnych. 

Byle niedużo kontroli! Wiadomo, 
do czego nas to doprowadziło i dopra 
wadza. Czy nie wstyd kłaść nazwisko 
pod talkie zalecenia, podawane dla... 
zalecania się tym, kiórym wygodnie 
bez kontroli. 


NIESWOI I SWOI. 


Urzędownie podano do wiadomości 
szereg zmian osobowych na placów- 


|koch MSZ, a między niemi (Gaz 


Pels, nr. 181). 


— Z dniem 1-szym września 1951 asesor 
w centrali MSZ. p. Regina Jędrzejowiczowu 
sosiala mianowana sekretarzem konsular- 
nym I kl. w konsulacie generalnym Rzplsiej 
w Parvan 


P. Regina Jędrzejowiczowa jest 70- 
ną p. płk, Wacława Jędrzejowiczu, 
dyrekiora depariamenin konsularne- 
gu w 3/4, a płaca sekrelarza kons 
sularnego 1 Ml. w Paryżu wynosi oko- 
ło 1.500 do 2.000 złotych mies i 

Równocześnie koła rządowe i pisma 
obozu rządowego głoszą, że redukcje 
muszą dotyczyć w pierwszym rzędzie 
osób zamężnych. oraz wzywają urzęd 
mków do... zaciśnięcia zębów i prze- 
trwania. 


RZECZ O.. ŚWINIACH 


„Robotnik“ zamieścił} pod tytulem 
ylauka“ — artykuł treści nastę: 
pującej:; 

„Za dużo świń jest wśród nas" 
dit jeden z dygnitarzy samacyjny 
ka i wpływowa figura, pozostająca 
(ie z „centralną figura". 
dzenie tego faktu, a stalo się ta 
eh <dhiach maja, zostal wydany 
do okręgowych zarządów B. B. W. R. okól: 
nik, nakazu jący sporządzenie listy osób nie- 
pewnych. świń wszelakiego rodzaju. 

Dolychczu: nadeszly hwty proskrypcyjne z 
kilku zarządów akregów. 

iokuwe, że w Warszawie „sanacja” do- 
liczyła się tylko 400 świń, brak między po- 
danemi nazwiskami znanych działaczy sana. 
cyjnych, którzy odpowiadać będą przed są 
dem za różne zlodzicjstwa — większość. ta 
udzie, którzy odnoszą się z dużą dozą kry- 
lycyzmu do sanacji 

Zarząd jednej z kresowych, organizacyj 
podal stę. ua której na pierwszem miejscu 
ligurował ów posel, któremu się stodola w 
głowie przowtócili oraz wszystkich renega- 
tów, którzy przeszli do sanacji 

W koń listu znajdował się dopisek: „U 
nas świń więcej niema. ale u was w W “azas 
wie, to każdy jeden z B. 4. to świnia i ba- 
sla”, 


Czokujmy. Może dowiemy się jesz: 
cze wielu ciekawych rzeczy, gdy 
„świński okólnik' obeidzie aała Pol- 
ska 


= 


M 
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„KURIER ZACHODNY 


Sroda 8 frpca 1951 roku 


Jeszcze o kłopotach meldunkowyc 


Ne. T5A. 


Udręka ludności i władz samorządowych. 


Coraz częściej i coraz oslizej opi- 
nja publiczna wysiępuje przeciwke 
nawemu zyślemowi  meldunkowenmu, 
który slal się jedną więcej udręką 
mdności wogóle, a właściwieli domów 
w sezezcgólności, Tudzieź gamorzydów. 

Gbjektywnie jednak należy stwier- 
dzić, że samo założenie, z którego wy- 
chodzilo Min. spraw wewnętrznych, 
wprowadzając nowy system meldun- 
kowy, nie było złe, miało bowiem na 
celu pewno udogodviewe dla ludności. 
Chodzi tu przecież a to. aby skasować 
dotychczasowe księgi ludności, Z nic- 
mi też byl niclada klopo. Miljony 
obywateli polskich zapisane są w keie 
gach ludności w miejscowościuch, w 
których nigdy nie byli i znajdują- 
cych się na drugiem krańcu Polski ad 
miejsca rzeczywistego stalego zamiegz- 
kania ohywatcla. 

Ten stan rzeczy 

atwaninę, że jest już za duża ta- 
kich, kiórzy poprostu nie wiedzą, 
gdzie są zanisani do ksiąg stalej lud- 
ności. 

Nowy system meldunkowy ma na 
celu zapisywanie obywatela jako sia- 
łego mieszkańca w ej miejscowość. 
gdzie ześrodkowune są jego s1osųm 
osobiste i malerjalne. Wrazie prze- 
niesienia się z tej miejscowości do in- 
nej, obywatel auiomatycznie staje się 
stałym mieszkańcem lego nowego 
ośrodka, gdzie się osiedlił. 

Ta niewątpliwie dodatnia  śirona 
nowego systemu męldunkowego za 
stała popsutu niesłychanie skompliko- 
wana procedurą, która doprowadzu 
mejdujących się mieszkańców do glu- 
chej rozpaczy i narzuca Koszty za- 
równo na nich, jak i na samorządy. 
Magistrat sosnawiecki np. narażony 
jest przez wprowadzenie nowych mel- 
dunków na wydaiek kilkudziesięciu 
tysięcy zł. 

Najbardziej iryluje opinję faki, że 
wypelnienie kartek ankietowych jest 
tak utrudnione, iż musiały powstać 
specjalne biura. które zajmują się 
wypelniawiem ankiet i.kióre za to po- 
bierają opłaty. Człowiek, uważający 
się slusznie za inteligonia i obytego z 
urzędowemi papierkami, przekonu- 
je się naraz, że nie potrafi wykonać 
wydawałoby się tak prostej rzeczy, 
jak wypelnienie kartki ankietowej. 
Słusznie się oburza, gdy, chcąc nic 
chcąc, musi się zwrócić o płatną po- 
moc do specjalnego biura. gdzie zu 
opiatą 50 gr. wynsłnią mu ankietę. 

Na 1ctenin Sosnowca nejczynniejsze 
jeet biura Stowarryczenia właścicieli 
nieruchomości, gdzie dla stowarzyszo- 
nych wwnołmia się karty po % gr. 
Biuro powstało dla wygody członków 
organizacji, a nieczłonkowie oczywi- 
Ście płacą drożej. latniejo również no- 
wy 1yp łapaczy, którzy wystają przed 
Magistratem i wyłapują naiwnych, 
proponując wypełnienie ankiety za 1 
złotych, a przecież w  Magislracie 
istnieje biuro informacyjne. 

Powslają zarzuty pod adresem u- 
rzędników miejskich, że gdy ktoś sam 
wypełni kartę, to z reguly zawsze jest 
to źle zrobione, a gdy uczyni to ja- 
kieś biuro, io jest dobrze. Na ten te- 
mat mogą się rodzić różne podejrze- 
mia i zarzuty, których niepodobna 
skontrolować. Faktem jest, że ankieta 
ma znaczenie zagądnicze dla kontroli 
ruchu ludności i że karty meldunko- 
we, oraz książki muszą być wypełnio- 
ściśle według przepisów, które są, jak 
już wspomnieliśmy, tak Akan c: 
wane, iż w Warszawie np, urządzono 
nawet specjalny kurs dla rządców do- 
mów. Należy pamiętać, że na podsia- 
wie ankiet powstanie główny rejestr 
(dotychozasowe księgi ludności), re- 
jestry domów i pół tuzina kurtotek w 
gminach i magistratach. Ankiety więc 
pod żadnym pozorem nie mogą posia- 
dać błędów, stąd możliwość powsła- 
nia zawodowców od wykonywania 
przepisów meldunkowych, 

Gdyby władze administracyjne, 
wprowadzajac nowy ład w koniroli 
ruchu ludności, unikały biurakra- 
tycanych komniikacgi i samłr si 


wytworzył taką 


publicystyku 


uprosić i ułatwić możność meldowa- 
nia się, obeszłoby się bez tego rozgo- 
ryczena, 

(u się tyczy organizacji małdunko- 
wcj w Magisiracie sosnowieckim, 10 
lunkcjonuje ona naogół bez zarzutu. 
łetnicją trzy miejsca przyjęcia an- 
kici, dwa miejscu sprzedaży kart 
jedno muicjsze informacyjne. Przy 
siasnocie lokalu magisirackiego takie 
ułatwienia dla klijenteli nie są mule 
Przy wejściu do Magistratu i pu ko- 
ryturzach są odpowiednie tablice, in- 
formacyjne, gdzie się należy udać, ce- 
lem załatwienia epraw moldunko 
wych. Informacje, dotyczące przepi 
owego wypełnienia kart i książe 


meldunkowych wydane zostały w:zy- 
sikim właścicielom domów w grudniu 
i w maju r. b. 

Żałe więc na sposób załatwiania 
meldunków są tylko częściowo słusz- 
ne, co do iago mianowicie, że państwo- 
we władze administracyjne tak skon- 
siruowały karty ankietowe į książki 
meldunkowe, aby nikt mie mópł zgad- 
nąć o «o chodzi i aby wynikła koniecz 
naść specjalnego szkolenia się w umic- 
jętności prowadzenia meldunków. 

Ba, w pismach zamieszczono oglo- 
*zenie, donoszące o ukazaniu się spe- 
cjalnego podręcznika, kształcącego 
w sztuce wypełniania kart ankielo- 
wych i książek domawvch. 


Praca tanieje, 


a żywność drożeje. 


icy snowieccy zwrócili się do 
cennikowej przy Magistracie 
» memotjałem o uslalenie nowych cen 
słoniny i mięsa wieprzowego. Rzeźni- 
cy motywują to tem, że na targowicy 
sosnowieckiej cena żywca sięga 2 zł. 
40 pr. za kilogram i że ceny podbijują 
rzeźnicy śląscy. 

Jak wiadomo. niedawno cena sło- 
niny zostala podwyższona do 2 zł. 40 
gr. za kilogram przy cenie żywca | 
zł. 65 gr. Gdyby za postawą usiale- 
nia nowej ceny słoniny wzięta cenę 
żywca, polaną przez rzeźników — 2 
zł. 40 gr., to cena sloniny urosłaby do 
zgótą 5 zł. za kilogram. 

W nadchadzący czwartek odbędzie 
się w Magistracie sosnowjeokim posie- 
dzenie komisji cenmikow 


tą w obecnej sytuacji musi się poważ- 
nie zastanowić nael keni ceny wy 

robów czeźniczych. Szalejejhozrobocie, 
szeroko stosowana jesl zniżka płac, 
zarówno przez państwo, jak i przez 
przedsiębiorstwa prywatne. W iakich 
warunkach może być tylko umowa o 
zniżce cen artykułów pierwszej po- 
trzehy, w najgorszym razie o ich u- 
trzynaniu na dotychczasowej wyso- 
kosci, nigdy zaś o podwyżce. 

Nie może się to słać kosztem zruj- 
nowania warsztatów rzemieślniczych 
rzeżników, ale świadomą celu i środ- 
ków akcją władz administracyjnych, 
które powinny się liczyć z nastrojami 
wśród ludności i jej potrzebami, kió- 
re już obecnie zosiały zrednkowane 
<lo granic ostatecznych. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Zachód 


Daiś Elżbiety Kr. 

Jutra Weroniki P. 

Wachód słońca 3 m. 25. 
s SOC 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Palace“ — „Trzej chrzestni 
ojeowie”. 


KATOWICE. 
ŚRODA 8 LIPCA 1951, 

11.58 Ssgnal czasu, hejnał z wieży Marjac. 
kiej — 1240 Kanceri 2 plyt graznolonow ych 
— 1525 „Wsród kajążek” przegląd naj 
nowszych wyduwnictw omówi prof. H. Mo- 
keiki — (5.45 Intermezzo muzyczne, — 16.00 
Progra dla dzieci najmłodzych. n) Warsz 
bh) Wolno — 16.50 Koncert z plyt gromofono- 
wych. — 16.50 „Radjo na wai — z cyklu 
„Polski świat radja: — wygłosi red. Jan 
Piotroweki — t7.10 Koncest z plyt gramnfa 
nowych. 1735 Odazyt på. Uroczystości 
Chopinowskie ne Majorce wygłosi p 
St. Malachowski 1800 Muzyka lekka w 
wyk. arkiestry Illa — 19.15 Razmuśtości— 
19.30 Dr. T. Dobrowolski, . Wspólczesna kul 
tura Sląska”, — 10,50 Komunikmy sportowe. 
— 19.55 Komunikut meteorologiczny, = 20.15 
muzyczny på: „Radjo w życiu 
dr. Aliaja Simonówna. 
— 2050 Koncorl kameralny 51.00 Kwa 
drans lilerooki. — 2120 Dalszy ciąg koncer- 
tu. — 24,00 Feljniton pt: „Dziennikarstwo, 
litoratwre" wygl. p. Mator, 
22.30 Muzyka lekka i taneczna. 


X POSZUKIWANI SPADKOBIERCY. 
Ministerstwo spraw zagranicznych poda- 
je do wiadomości, że w dniu 43 kwietnia 
b.z. zmarl w Charbinie obywate] polski 
Jan Domaradzki, urodzony dnia 25 wrze- 
Śnia 1881 w Warszawie, żonaly, ż zawo- 
du artysta. Zmarły pozostawił spadek w 
ruchomościach oraz gotówce, wartości 


około 800 dolarów. Osoby zainteresowane 


winny przesłać odpowiednie estemplo- 
wane podania (zł. 6 od podania i po 2 zł, 


od ikażdcga zalucziikaj da delekacji (R. 
P, w Charbinie (Dełegation de la Repu- 
biigue de Pologne, Kharhine, Gls"khaia 
24. Chins. — Chiny)). 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR: 
Środa 6 lipca — „Krysia ILeśpiczanka”. 
Czwartek 9 — „Huha di Bulla". 


Piątek 10 — „Carmru” (występ Zamor- 
skiej]. 


X WYSTĘP M. MALICKIEJ, Z. SAWA- 
NA 1B. MIERZEJEWSKIEGO. W crwar 
iek dn. 9 bm. wystąpi gościnnie w Sog- 
nowcu (rójka głośnych 
heka, Sawan i Mierzejewski w świaio- 
wej, pelnej humoru i finezji trzyakło- 
wej komedji Lenca „IRIO”. Sztuka la 
daje możność naszej gwieździe i gwiaz. 
dorom rozwinąć wszystkie walory ich 
niepospolitych talentów, dzięki którym 
lrójka ta panuje niepodzielnie na na- 
szych scenach i ekranie. Każdy występ 
Malickicj to wiezwykly lryumf wdzięku 
i czaru. Znakomici goście wystąpią na 
ile właenych pomysłowych dokoracyj. 
Będzie lo zarszem ostatnia impreza lea- 
fralna w retonie leinin Sœnowca. Pozo- 
>lałe bilety w cenie od zl. 6 do 1.50 s4 
jeszcze da nabyciu w przedsprzedaży u 
p. Czechowskiego. 


X ARTYSTYCZNY SUKCES ZAGŁĘ- 
BIANINA. Na wiosennej wyslawie w 
warszawskiej Zachęcie bral udzial arly- 
sta - malarz p, Z. Honiek z Będzana, któ- 
rego obrazy rpolkały się z uznaniem 
nietylko krytyki warszawskicj, alc i za- 
granicznej. gdyż — jak się dowiaduje- 
my = jedno z poważnych pism „Revue 
Moderac des Arts et de la Vie” zażądalo 
od niego przyslania danych biograficz- 
nych i fotogrufji jego obrazów do ariy- 
kulu krytycznego o jego twórczości. 


xX SAMORZĄD SŁUCHACZY UNI- 
WERSYTETU POWSZECHNEGO w 
Sosnowcu organizuje na dzień 19 b.m. 
wycieczkę krajoznawczą do Ujejsca. 
Przejazd koleją do Zabkowie — zniżka 
zapewniona. Zapisy przyjmuje i infor- 
macyj udziela prezes Napora do dnia 
15 bm. włącznie, od godz. 5 popol. w Sos 
nowcu przy ul. Żabiej 10. 

X WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU PO- 
DOVIC. REŻ. w Sosnowcu odbędzie się 
dnia 15 bm. o godz. 18 w lokalu wła- 

rem przy ud. Teatralngi £ 


artystów: Ma-i g 


h Delegacja kamieniczników 


W BANKU POLSKIM. 

Wczoraj delegacja zarządu Siowarzy- 

szenia właścicieli nieruchomości w Sos. 
noweu udała się do dyrektora oddziału 
Ai WĄGNErO Godard, td 
weksli, wysiawianych przez Bank Pol. 
ski, 
Jak wiadomo, w związku z przeprowaaze 
niem kanalizacji i budowy przykanalie 
ków właściciele nieruchomości zmuszeni 
są do zuciągania kredytów na ten cel, 
Bavk Polski jednak w niektórych wy: 
padkach odmawia redyskonitowania wa 
ksli, zdyskontowżnych w banku „Za. 
glebia” względnie w kasie pożyczkowa- 
oszxzędnościowej na Pogoni, w tych bo 
wiem dwóch instytucjach finansowych 
zaciązają kredyty właściciele nierucho- 
mości w Soenowcu, 

Dyrckior Banku Polskiego udzieńł 
delegacji ezczególowych wyjaśnień, ad- 
nosząc się burdze przychylnie do prośby 
właścicieli nieruchomości, zaznaczył jed 
nak, że tylko le weksle będą honorowa- 
ne w Banku Polrkim, które będą miały 
charakter handlowy jako wysiawione 
za wykopane roboty. Zdarza się, że je- 
den właściciel domu żyruje drugiemu 
wekcej grzecznościowo. Takich weksli 
Bank Polski ustawowo nie może redy- 
skontouać. Bank Polski chętnie pójdzie 
na najdalsze ulatwienia pod warunkiem, 
łe wekele będą miały charakter gospo 
darczy, a nie grzecznościowy. 

Delegacja przyjęła do wiadomości wy. 
jaśnienia  dyreklors oddziału Banku 
Polskiego i podziękowała za życzliwe 
Uelosunkowanie się do potrzeb właścicie 
li domów. 


X SPRAWA DOMKÓW DREWNIA- 
NYCH w Źsglębiu. pozoćtająca narazie 
w sferze projeklów, zdaje się być moc- 
no skomplikowana, Idąc po nitce do klieb 
ka, dowiadujemy się. że przewidziane 
dla 400 osób w Zagłębiu pożyczki w kwa 
cie po 2500 zł, Hklurlać się hędą z trzech 
części: 1) 15 proc. w drzewie z tartaków 
rządowych, 2) 50 proe. pożyczki rządo- 
wej, oprocentowancj na 6 proc. w sio- 
runku rocznym i 3) 55 proc. pożyczki 1 
Banko Gospodarstwa Krajowego za p> 
średnictwem Kasy komunalnej, która 
ma być splacana w ciągu 20 lat i opro- 
centowana będzie na 8.94 prac. w sio- 
sunku rocznym, Kto wie, przez jaką ma- 
nipulację biurokratyczną musiał przejść 
ten, kto otrzymał pożyczkę bndowlaną 
z B.G. K., przyzna, że przy udzielaniu 
stosunkowo hb. ckromnych pożyczek 5- 
porejowych na domki względne izhy 
drewniane należałoby możliwie najbar- 
dziej uprościć manipulację biurową, by 
nie odstraszać ludzi, którzy chcieliby ska 
rzystać ze sposobności ofrzymanin kra- 
ytu. 

X KOSZTY UTRZYMANIA w Zagłębiu 
Dabrowskiem zmnicjszyły się na podsia 
wie obliczeń komiejl statystycznej, przy 
inspektoracie praey w Swsnowcu, w ub. 
miesiącu w porównaniu do mają r.b. © 
06 proc. Dzienuy koszi utrzymania ro 
driny robotniczej złożonej z czterech œ 
sób wynasi| 485.5 zl, 

X SKRÓCENIE ĆWICZEŃ WOJSKO- 
WYCH. Minister epraw wojskowych za- 
rządził następujące zmiany w powołaniu 
rzercgowych rezerwy na legoroczne Świ: 
czenia wojskow 1) skraca się człąo: 
kres ćwiczeń wojskowych do 4 tygodmi 
rezerwistom wazysikich rodzajów broni, 
z wyjątkiem łączności, aeronautyki, at- 
tylerji przeciwlotniczej i pomiarowej, 
oraz marynarki wojennej, 2) Zmienia 
się termin powolania rezerwistów pie- 
choly i częściowo kawwlerji z (em, że 
rezerwiócj, którym termin stawienia cię 
na ćwiczenia wojrkowe został zmienio- 
ny, ofrzymują od komendatnów P.K.U. 
nowe karty powalania z podaniem wła: 
ściwego icrminu 6tawicnia się do ówi: 
czeń wojskowych, 

W związku z tem reżerwióci, którym 
termin etawiennictwa nie uległ zmianie 
nowych kart powołania mie olrzymają | 
winni się stawić do ćwiczeń wojskowych 
w terminie oznaczonym w dotychczaso- 
wych kartach powołania. Rezerwiści 
wszystkich rodzajów broni, prócz wymie 
nionych w punkcie 1-szym, którym data 
stawienia zię do ćwiczeń nie ulegla zmim 
nie, lecz został zmniejszony czasokreś 
ćwiczeń wojskowych, zostadą zwolnieni 
z oddziałów o 2 tygodnie wcześniej, Ci 
rezerwiści, którzy otrzymeją nowe kar- 
ty powolania, obowiązani są wzamian 
zwrócić organom doręczającym Hotvch- 
czasowa nerwi 


m. re 


„KTTRJER ZACHUDNU 


Środa 8 hpca 1951 rom. 


i Upaiy w samorządzie Dąbrowy 


Jak poprawiono uchwałę o absolutorjum zarządowi? 


Ponielriałkowe posiedzenie Rady 
miejskiej w Dąbrowie, będące dalszym 
viągiem sohatnich obrad, początkowa 
spokojne, miało późmiej przebieg nie- 
zwykle hwrzliwy. 


NA KOSZT WŁAŚCICTELI 
NIERUCHOMOŚCI. 


Pomimo sprzeciwu radnego inż. Ja- 
noty, który dowodził, że przepisy n 
połączenin nieruchomości zabudowa- 
nych w mieście z kanalizacją i wodo- 
riągiem miejskim, zatwierdzane przez 
wladze nadzorcze, są sprzeczne, Rada 
przyjęła je więkwzością głosów klu 
bów B. B. i P. P.S. w całkawiiem 
brzmieniu. Wobec logo więc w Da- 
browie pałączenia wodociągowe będą 
urządzone na koszt właścicieli nie- 
ruchmności, którzy równiez będą 
uiszczać w Magistracie oplaty za zu 
żyłą ilaść wady, wykazaną przez 
zainstalowane w każdym domu woda 
mierze, Sposdh ściągania od lokatarów 
należności za wodę | pwentnalne zwol- 
nienie ol oplat bezrobotnych ustal 
Magistral. 


PREZ. MADEYSKI O SYTUACJI 
GOSPODARCZEJ. 


Następnie dluższe przemówienie na 
temat syiuacji gospodarczej miasta 
oraz walki z bezrabaciam przez sa- 
morząd wyglasił prezydent Madeyski. 
Na wsiępić p. prezydoni siwierdvil, że 
pierwszy rok operacyjny obecnego 
zarządu miasta dal nadwyżkę 300.549 
zl. drugi zaś rok zakończony został 
niedohorem 129,484,95 zł. Rezultały 
te, zdaniem mówcy, są pomyślne, ze 
względu na lo, że ahecny zarząd 
objął gosondarkz miejską w dobie 
ogólnego krvzvsu. Żkolei dr. Ma- 
deyski poruszył zagadnienie hezrobo- 
cia i zwalczania go. Zdaniem p, M. 
da walki z bezrobociem nie powinno 
być powołane miasto, lecz czynniki 
ndpowiednie, |. j. przemysł i państwo. 
Mówiąc a bezrobociu prez. Madeyski 
podał radzie myśl, aby w każdara- 
zowym butlżecie wslawiać 1 proc, su- 
my budźelu, co dałoby 14 — (5 tys. 
Iny fundusz ARE 
ich na wypadek kryzy- 
su (?). Pioniądze te należałoby loko- 
wać nie w kasie miejskiej, lecz w ja- 
kiejś instytucji finansowej. 

Głosy z prawe i lewej strony: 

— W kasie komunalnej! 

W dalszym ciągu p. Madeyski tto- 
mączył niedobór budżetowy nieprze- 
widzianemi wydatkami. jak mp. przy- 
sądzeniem 18 ivs. zł. Tow. franko- 
wolskiemu za targowisko, wydanemi 
9.500 zl. na wybory do Sejmu i in. 
Pod koniee p. prczydant podkreślił, że 
w h, rokn sprawozdanie budżetowe 
zostało nprucowane na miesiąc przed 
terminem. a io dzięki zeprowadzemiu 
skróconego avsionm buchalieryjnego 
w biurach Magistratu oraz ofiarmej 
pracy urzędników, kłórzy pracowali 
nad tem wieczorami i nocami. 


RZECZOWA KRYTYKA. 


Po przemówieniu p. Madeyskiego 
zabrał głos inż. Janota, zazmaczając 


na wstępie, że mowa prezydenta jezł | dy 


wlaściwie atakiem na klub, reprezen- 
towamy przez radnego inż. Jamołe, ió 
ry zapytywał w ewoim czasie, kiedy 
będzie sprawordanie budżelowe, Prze- 
dłożenie kprawozdania  bqdżetowego 
w oheenvm terminie inż. Janota nie 
uważa za wyciek, gdyż rachunki po- 
winny hyć załalwiame po upływie 
miesiąca po zakończeniu roku bndże- 
tawego. Mówiąc o budżecie, inż. Ja- 
nota podkreślił, że uchwalony on był 
w miebvwnły sposób, palegający na 
alezytywaniu poszczągółnych pozy- 
cyj, podnoszeniu rąk i bez dyskusji. 
Budżet Dąbrawy wynoszący w 1925 
roku T77 tysięcy złotych, wzrósł w 
ostamiem  płecialecin  kilkakwrolnie, 
Domimo kryzysu. Nadwyżka z roku 
1929-59 jest nierealna, równicź zda- 
lem mówcy — niedobór z ostatnieg. 
rakn iest a wiela wieksZw. aniżeli zo- 


stał wykazany. kolei inż. |amota 
poddal ostrej krytyce oś czenie 
prezydenia o wroście majątkm miej- 
skiego, gdy wzrasta zadłużemie; pro- 
jeki wstawiania do budżźeiu 1 proc. 
ogólnej simy na wałkę z bezrobociem 
uważa za nierealny. 


OSTRA WYMIANA SŁÓW. 


Na przemówienie inż. |anoty odpo 
wiedział prez, Madeyski, zarzucają 
podniesionym ionem swemu  przed- 
mówcy, że trzy razy jakoby ekłamal 
i że kpi z miego. Po oświadczeniu tem 
między inż. ]anotą a prez. Madeyskim 
wymikla astra wymiana zdań, przy- 
czom inż. Janota zwróci uwagę swe- 
inu przeciwnikowi, ża wyraża się nie 
parłamentarnie. 

— Ja nie nazwałem pańskiego prze- 
mówiania stekiem kpin i głarpstw. 

Po zakończeniu ostrej dysputy za 
bral glos przewodniczący dr. Piwa- 
war, kiory zgoła niepatrzehnie nnii 
się, przemówieniam swam przeciw r. 
lanocie wywołując tylka niesmak 
ngólmy. 

Nasiępnie r. Szary odcecytal prolo- 
kuł sprawozdania budżejawego | za- 

roponawał przyjęcie go przez Radę. 
(dem z radnych P. P. S. oświadczył 
mieniem klubu, że P. P. S. nie będzie 
glowować, ponicważ nie brała udzia- 
łu w komisji budżełowcj. 

Następnie jeszcze raz zabrał głos r. 
Janota, siwierdzając, że ze strony 
prezesa Rady padły słowa nisparla- 
mentarne. Następnie dowodził esfro- 
wo, że budżet jest nierealny i daje de- 


ficyl a wiele większy. Padkreślił rów- 
ncż z naciskiem, że podobnie jak w 
rakn ub. niema obecnie budżetu do- 
datkowego. 


Następnie dłuższe przemówienie. po- 
bawiome sensu i wywołujące ogólny 
śmiech na sali i galorji, wygłosił r. 
Kieki, mo nim zaś r. Szary wyjaśnił, 
że przekroczenia budżetowe epowodo- 
wana zosiały zatrudnieniem 1500 bez- 
rabotnych do stycznia r. b, a prez 
Madeyski dowodził, że budżet jesi 
lorma lny. 


VOTUM Z KOMPLIKACJAMI. 


Oknlo pólnocy przewodniczący 
podział aj głosowanie wniosók n 
przyjęcia sprawomlania budżelowągo 
i wyrażenia ahsohutorjum zarządowi. 
Głosowanie dała niezwykle riekawy 
wynik: za wiwoskiem opowiedziało 
się 7 radnych z B. B. i dwóch żydów, 
przeciw zaś radni klufu naro:lowega 
i P. P, S. w liczbie 10. Po skonsało- 
waniu tego faktu r. Kiaki postawił 
wniosek a powtórzenie głosowania pn 
pięciominutowej przerwie. Gdy prze- 
wodniczący przychylił się do wnio 
sku, r. Janota oświadczył, że wobec 
takich metod klub jego apuszczu salę 
obrad; wyszli również z sali į radni 
P. P. 5. Po przenwie przewodniczący 
zakomunikował, że sprawozdanie z0* 
stalo przyjęte większością głosów pn- 
zostałych na sali radnych i członków 
zarządu miasta. 

Nastepnie wohec hraku quorum po- 
siedzamie Rady miejdkiej ZEN 
przerwame. 


Nawet radzie 


komisarycznej 


przyjadły się rządy komisarza. 


Poniadziałkowe posiedzania rady ko- 
misarycznej Będzina przypieczętowa- 
le ostalecznia opinję o kom. Rzecz- 
kowskim, a dwugodzimna dyskusja. 
na temat uprawmień i kampetencyj 
rady koimearycznej przakonała nawel 
samą radę za ca ją p. komisarz uwa- 
ża. Dyskusję tę rozpoczął r. Śalski. 
który oświadczył: 

—Na pierwszem posiedzeniu rady u- 
słaliłiśmy sposób obradowania, zosta- 
ło to zaprołokułowame i powimno o- 
howiązywać. 


Podobnie przemawiali r.r. Rochnie, 
Kisyńeki i Naa pel, poezem kam.Rzecz 
kowski, w najwyższym słapniu nde- 
nerwowany, oświadczył, że w myi 
swoich uprawnień może robić, co wię 
mu podoba. 

— Niepotrzebne mi są wogóle - 
mówił kom. Rzeczkowski — komisje. 
nie potrzebuje liczyć się z opmją Pp. 
radnych. a dodam. że są sprawy, któ- 

a być załatwione hez rady. 
W myśl instrukcji p. wojewady mogę 
zwołać posiedzenie tych radnych, kió 
tych zechcę, 

W tem miejsc kom. Rzoczkowski, 
jakby na potwierdzenie nwych słów. 
zaczął oder: "wać pisma p. wajewo- 
o nominacji i uprawnieniach 
swoich, fatygując się niepolrzehnie. 

Raplikując na iakie dicium acer- 
bum oświadczył r. Salski: 

— Komisaryczie rządy w Polsce 
gwałcą prawa ludności, sprowadzają 
ruinę miast, należy więc czemprędzej 
przywrócić narmalne stosunki, czego 
domaga się cała ludność Będzipa. 
Ponieważ p. kamisarz uw i 
obowiązuja go własne przy zonia | 
uchwały. a nawet względy kuriuazji 
wobec rady są mu obce, nie mogę się 
zgodzić na rolę manekina i uważając 
obecność swą za zbędną, posiedzenie 
opuszczam. 


Kom. Rzeczkowski: Nie — hyć mo- 
że, a tak jest, p. radco... 

R. Rechnic milknie. Na sali zapa- 
nowała ciężka cisza. W ciężkiej aimo 
słerze przystąpona do właściwego 
porządku. Rada koin. przyjęła pralo- 
kul komisji o zaniechaniu budowy 
ulicy przez posesję Rozenbluma od ul. 
Małachowskiego, zezwoliła p. Sienkit 
wiczowi na budowę domu prev ul. 
Okrzei, sprawę regulacji i budowy 
ui. Siemońskiej odłożono, poczem tu- 
da komisuryczna, nig ważniejszego nau 
majac da roboty, ucięła ARE dga 
dyskusy jkę na domal zamiatania iskra 
piania ulie, Nie obeszło się bez zwró- 


j|senia p- komisarzowi slusancj uwagi 


że Magistral mia ekrapia i nie zamiata 
swych własnych placów j zaniedbuje 
.Jadzkę”, która z korzyścią dla min- 
sła funkcjonowała za poprzedniego 
zarząd. 

R. ucieszuą była trwająca da gody. 
1.30 w nocy dyskusja a kolektorze, 
która wykazała, że żaden z radnych 
mie zna projdkiu, koszłorysu, a nawzi 
miejsca, gdzie kolekior ma stanąć. 
P. komisarz, kióry sprawę ię trzymo 
w tajomne, żąda jedynie przychy|- 
nej ppinji rudy na wywlawienie weksli 
A ME apwwiada (vlko o iem, 
mu la sprawa zajmuje czasu,jak jeż- 
dzi za nią po nacach, jak jest sfaty- 
gowany i £ p. 

"Tajemnica oelanięta również inter- 
pełacje rv. Grutensztajna i SZwajcera 
w sprawie rzekomych nadużyć 
związku z doslawą środków żywności 
dla kolonij letnich. P. komisarz nie 
douścił da dyskusji i nic pozwol! 


le 


* | wymienionym radnych na sfonmuław i 


nie imienpelucji, twierdząc, że „spra- 
wę ię można omówić załatwić w 
biurze“. 

Wczoraj odbył się dalszy ciąg po- 
niedziałikowego posiedzenia rady w 
sprawie kolektora. Posiedzenie to, na 


Oświadczenie to na żądanie r. Rech-|kiórym miał być obecny p. stamos. 


nica zostało zuprata kułowane, poczem 
wywiązał się krótki djalog: 

R. Rechnie:... być może, 
jak twierdzi p. komisarz... 


gf tak 


adbyło się jako ściśle poutna konie- 
rencja. Sprawozdanie z diego nosit- 
dzenia nadamy iuiro. 


s 


Prosimy naszych P. T. Prenameratorów 


o regularne wpłacenie prenumeraty 


za lipiec b. r. 


za odebraniem od naszych roznosicie- 
lek odnośnych kwitów. 


sa  Wytawnictwo „Majera Zachodniego”, 


Rewizje domowe 
W POSTĘPOWANIU 


KARNO - ADMINISTRACYJNEM. 


Komendant główny P. P. wydał świe» 

żo rozkaz, zawierający wyjaśniema w 
sprawie przepiżów o konliskacie i zaję- 
ciu w postępowaniu karuo - administra- 
cyjnem. Rozkaz wyjaśnia że w postępo- 
waniu karno - wdminietracyjnem prze» 
pisy kodeksu posiępowania kar- 
nego nie mają mocy pæœilkowej. 
Przy wykonywaniu przepisów o konfi- 
skacie i zajęciu policja nie może przede 
siębrać innych czynności (np. rewizja), 
o ile ło nie jest wyraźnie polecone przez 
wladze prokuralorskie, W wypadku, 
gdy kloś jesf podejrzany o nielegalna 
posiadanie broni, rewizja nie może być 
przeprowadzona, natomiast może byd 
ona przeprowadzona w wypadku, gdy 
kdań jest podejrzany o zamiar użycia 
tej broni w celach przestępczych. 
< 60 ZAMIAST 40 DZIECI W KLASIE 
Ministerstwo oświaty wydało okólnik w 
naprawic przyjmowania maksymalnej licz 
by dzieci do klasy. O ile w latach po- 
przednich majwyżej 40) dzieci moglo być 
w klasie, o tyle obecnie liczbu la zwięk- 
ezona jest do 60. Ma cię rozumieć, że ta« 
ki stan rzeczy odbija wię ujemnie na 
zdrowiu i na posiępach w naukach. 
X WĘDROWNY OBÓZ HARCERSKI. 
W dniu 6 bm. wyruszyło ze Sirzemieszya 
10 harcerzy z 7 Z. M. D. H. na obóz wę- 
drowny do gór Świętokrzyskich w skła- 
dzie następującym: Koc Stanislaw 
(komendant obozu), Żabicki Slefan, Plu- 
teeki Jan, Winareki Lucjan, Kuropatwiń 
ski Stanisław, ]akóbski Waclaw, Koniecz 
ny Stefan, Konieczny Józef, Macharzyń 
ski Józef, Gugała Boguslaw, Celem oboa 
zu jest: zwiedzanie zabytków starożyt= 
nych, zaznajamianie ludności z ideologją 
harcerską i ćwiczenie się w  pianierce 
hareerrkiej. Ohóz będzie trwał od 6—30 
b.m. Marszruta: dojazd pociągiem do 
Chęcin, a dalej pieszo do Kiele, następ. 
nic pasmem gór Świętokrzyskich do O- 
pifowu, Ostrowca i Kielc, skąd nasiąpa 
powrót pociągiem. 


X BEZROBOTNI 
BĘDZIKSKIM 


W MAGISTRACIE 
zjawili się w ub. ponie 
dzialek. żądając pracy lub zapomóg. 
Bicdpym ludziom trudno sią dziwić 
gdyż dokąd ma się udać biedak w tych 
cięzkich czarach, Bezroboinym oświid- 
czył kom. Rzeczkowski że mintio udzieli 
im żapuogi po 2 funty chleba: 


X KOMUNIŚCI W ZAGŁĘBIU tap 
wiadają na piątek 10 hm. powtórzanie 
„marszu głodnych” z dnia 30 czerwca, 
a da młatwienia sobiv agilacji wywolue 
jn odpowiednie neetroje, które w ohece 
nych warunkach nietrudno wywołać 


X MIESZKAŃCY KAZIMIERZA, mierze 
kający przy drodze od przejazdu kole» 
jowego do Porabki, proszą nas o zwró. 
tenje uwagi na nieelychanie nichigjenica 
ne warunki, w jakich w porze letniaj 
żyją. Drogą lą kumują setki Furmanek 
i kijka autobusów, wytwarzając tak ols 
brzymią ilość pyłu i kurzu, że w ciągu 
dnia trudno zobaczyć przed sobą eośkol- 
wiek, gdyż pył przesłania calą drogę i 
przyległe zabudowania. Trudno wprost 
wiworzyć okno, a nawel przy zamknię- 
tych oknach tyle wciskn się kurzu da 
mieszkań, że rzebaby rprząlać co godzi- 
nę a i to niewiele pomoże. Nalężaloby 
pomyśleć o usunięciu przyczyn, które 
wytwarzają luk nieszczęsne warunki. 

— Boże kochany! — piszą nam z Ka- 
zimierza — ile to jest radości wśród lu- 
dzi, gdy lato nastanie. Niema wsi ani 
miasta, gdzieby nie cieszono się tak pięk 
ną porą roku. Tylko dla nas, mieezka- 
jących przy drodze od przejazdu do Po 
rąbki, lato t siraszne a nawet wprosł 
zabójcze. Czyż my nie mamy prawa u- 
żywać siońca i świeżego powiclrza? Daj 
cie nam rodacy — żyć, bo formalnie du- 
simy cie w kurzu i pyle. 


6, 


Kronika Zawiercia. 
Ma gistracka nagroda... 


Dziwne rzeczy dzieją się w Magisira- 
cie zawierciańskim. Wskniek polecenia 
urzędu wojewódzkiego w Kielcach przed 
kilku laty udzielono w Magietracie tu- 
tejszym pracy niejakiemu Koniecznemu, 
który za działalność na rzecz Polski pod- 
czas plebiscytu zmuszony był opuścić 
strony rodzinne. Biedny ten czlowiek po- 
stradał wszystko. Została mu tylko ro- 
dzina, która przebywa od szeregu lat 
gdzieś w jakichś barakach. Konieczny 
zarabia! ostatnio 255 zł, sam utrzymywał 
się za zlotówikę dziennie, resztę posylal 
żonie i dzieciom. 

Nagle na tego biednego człowieka spadl 
grom ze strony, skąd się tego mógł naj- 
mniej spodziewać. Po głośnem już ze- 
braniu Związku urzędników miejskich, 
na którem na prezesa zarządu wybrano 
nowego sekreturza Magistraiu, p. Czar- 
notę, pan prezes zabrał się do bezlito- 
snego obcinania pensji swym kolegom 
binrowym. Jeduą z pierwszych ofiar byl 
Konieczny, któremu prezes Związku u- 
rzędników miejskiell — to trzeba pa- 
miętać! — zmniejszył pensję za jednym 
Łamachem o 55 zł, wyznaczając 180 zl. 
miesięcznie, zamiast dotychczas pobiera- 
nych 255 zl. Gdy Konieczny dowiedział 
się o nagrodzie, jaka spotkała go ze atro- 
ny tego, który powołany jest do obrony 
intersów pracowników, zalał się gorzkie 
mi łzami na myśl, jak wyżywi swą ro- 
dzinę. 

Bezlitosny postępek ten godzien jesi 
nopiętnowania. Zawiercie stać jeszcze na 
to, aby jedną przynajmniej ofiarę walk 
plebiscytowych utrzymać. Warto też za- 
pytać, o jaką sumę p. prezes zmniejszy 
twoją pensję. Czy świeci swoim kole- 
gom przykladem ofiarności? 


X Z WYSOKIEJ. Otrzymujemy źródło- 
wą wiadomość, iż pogłoski o zwolnieniu 
robotników i zamknięciu fabryki cemen- 
tu Wysoka są narazie nieuzasadnione. 
Dyrekcja czyni usiłowania, aby zapew- 
nić pracę w fsbryce bez przerwy. 

X KLĘSKA POŻARÓW. Niema prawie 
dnia bez alarmu pożarowego. Wczoraj 
w godzinach rannych lntejsza siraż 
miejska wskutek wiadomości o groźnym 
pożarze w Pradłach wyruszyła z akcją 
ratunkową. Do chwili, gdy te piszemy. 
brak jeszcze szczegółów. 


X Z NĘDZY. W dniu 5 bm, krawcowa 
Guta Goldszer, ul. Fabryczna 4, w za- 
miarze samobójczym wypiła znaczną do- 
zę jodyny i esencji octowej. W stanie 
ciędkim przewieziono ją do szpitala 
miejscowego. Powodem  targnięcia się 
na życie Goldszerowej, która utrzymy- 
wala troje rodzeństwa, byla nędza. 


X OKRADZENIE WAGONU. Pomię- 
dzy slacjami Ząbkowice a Zawiercie z 
zaplomibowanego wagonu pociągn pośp. 
towarowego skradziono pukę, zawierają- 
cą 1000 zapalników, skrzymię porcelany 
i beczkę ksylolu. 


X SZYBY OFIARĄ. Co zaszło między 
p. Marjanem Poplkiewiczem, ul. Górno- 
śląska 27, a Józefem Kurzakiem, Szkol- 
na. 159, niewiadomo. Wiadomo natomiast, 
iż p. Popkiewicz, zapewne nie wskutek 
nadmiaru dobroci, łagodności lub golę- 
biego serca, wybił p. Kurzakowi szyby, 
krzywdzące go na 35 zl, Naprawdę szyby 
byty niewinne! 

=æ — re 


2 
Kącik humorystyczny. 
ZADOWOLONY. 

— Kimoteatrom zawdzięczam najpiękniej- 
sze godziny życia. 

— To pan często bywa w kinie? 

— ja nie, ole moja żona. A wtedy ja 
zawsze spędzam parę godzin w knajpce. 

GOŚĆ. 

Nańręlny gość. Dziwnie wygląda ten zegar 
u państwa w przedpokoju. . 
A tak, Nazywamy go gościem. 


Jar, 


W SKŁADZIE OBUWIA. 

— Te też są za ciasne. Proszę 
śrzewiki o szerokich ambkach! 

— Kiedy, proszę laskawego pana, takie 
aoszono tylko w zeszłym roku; w tym rto- 
ku nosi się wąski 

— Co pani mówi! Alc ja mam przecież i 
w tym roku zeszłoroczne nog 

PANI I SŁUGA, 

— Więc, Marysiu, proszę pamięjać: nie lu 
bię dużo mówić i kiedy kiwnę głową to 
anaczy, że Marysia ma przyjść du mnie, 

— A to zupelnie tak samo jak ja: jak po- 
krece złowa to znaczy. że mi się nie choa. 


mi dać 


„KURJER ZACHUDNY - Grada S npea TYST TOKU- 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


PRZEJĘCIE FABRYKI 


PRZEZ FIRMĘ H. CEGIELSKI i 


Dokonane oslatnio przejęcie przez 
fabrykę H. Cegielski S.A. w Poznaniu 
całego materjału technicznego oraz 
wieloletniego doświadczenia i stosun- 
ków likwidującej swą wytwórczość 
fabryki Bormann. Szwede i Ska. w 
Warszawie, stanowi w dziedzinie roz- 
szerzenia zakresu wytwórczości pla- 
cówek Seca doniosle posu- 
nięcie. Pozwoli to zakładom H. Cegiel- 
ski na znaczne rozszerzenie wytwór- 
czości dia przemysłu eukrowniczego 
i chemicznego; dzisiaj mogą oue bu- 
dować wszelkie aparaty i urządzenia 
dla przemysłu cmkrowniczego, spiry 
lusowego (gorzelni, rakiyfikacyj, eie- 
rowni, alkoholu absolutnego), kroch- 
malni, browarów, drożdżowni i dla 
przemysłu chemicznego — do fabry- 
kacji związków azotowych, do suchej 
destylacji, ekstrakcji, gazownictwa o 
raz urządzenie dezynfekcyjne. Poza- 
łem zakłady Cegielskiego w związku 
z przejęciem calego technicznego ma- 
terjału fabryki Bormann, Szwede i 
Ska, mogą dziś budować m. in. stere- 


BORMANN, SZWEDE 


S-KA. 


pompy i t. p. 
EA N 
przejęły licencję na eksploatację w 

olsce konstrukcyj zakładów K. E. 
Barbet'a w Paryżu w dziale przemy- 
słu spirytusowego. Inż. Barbet jest we 
Francji pionierem w technice urzą- 
dzeń destylacyjno - rektyfikacyjnych. 
W jego ślady poszedł w Polsce zało- 
życie! zakladów Bormann, Szwede i 
Ska — inż. Maurycy Bormann. Fa- 
bryki H. Cegielskiego, przejmując za- 
kłady Bormana, zdobyły odrazu ca- 
ly, niezwykle bogaty materjal do- 
świadczalmy w dziedzinie budowy a- 
paraiów rektyfikacyjnych i destyla- 
cyjnych, jak również dla fabrykacji 
alkoholu etylowego, metylowega i ich 
pI oraz pochodnych ropy, 

enzolu i t. p. 

Tak więc zakres wytwórczości fa- 
bryk Cegielskiego i ich zasiąg wzrosły 
wydatnie, przez co stały się one na 
terenie Polski w wielu gałęziach wy- 
twórczości. przedsięhiorstwem domi- 
nuiącem, 


H. Cagielekiego 


lizatory i autokławy, wulkanizałory, |” 


Ile wydaliśmy na bezrobocie w r. 1930? 


Szóste z kolei sprawozdanie z dzia- 
lalności „Funduszn bezrobocia“ za- 
znajamia nas z wpływem kryzysu go- 
spodarczego na bezrobocie u nas i na 
stan rynku pracy w r. 1950, oraz cięż- 
kiemi warunkami materjalnemi, w ja- 
kich musiały pracować organy tej in- 
stytucji, aby zmniejszyć do minimum 
koszty administracyjne i aby należy- 
ta kontrola chroniła „Fundusz bezro- 
bocia” przed wszełkiemi nadużyciami 
i chęcią korzystania z zasiłków przez 
nieuprawnionych. 

Ogólna suma bilansowa F. B. za 
rok 1950 wynosiła 115.557.216 zł. 
Wplywy z tytulu wkładek zabezpie- 
czonych za zatrndnionych robotników 
wyniosły w r. 1950 — 51.064652 zl., 
ustawowa 50 — proceniowa dopłata 
skarbu państwa 15.982.476 zł, pożycz- 
ka udzielona Funduszowi bezrobocia 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego 
i skarb państwa 64.612.096 zł. itd. itd. 


Na zasiłki usiawowe dla bezrobot- 


nych wydano 104.453,569 zł, na zwrot 
kosztów instytucjom zastępczym — 
2.829.962 zł, koszły administracyjne 
wyniosły 35.667.592 zł. itd., przeciętny 
zasiłek lygodniowy jednego berobot- 
nego — 19.00. zł. 
Najcięższym był dla Funduszu bez- 
rahocia miesiąc marzec, który pochło- 
nął na zasiłki 16.565.545 zł, następnie 
luty 15.535.205 zl., kwiecień — 
12.799.905 zl, maj 10.574.288 z 
Najmniej wypłacono zasiłków w paź- 
dzierniku — 4.385.485 zł. we wrześniu 
41.488.848 zl, w listopadzie — 
3.202.520 zł., i w sierpniu — 5.273.978 
zi 

Przeciętna miesięczna liczba bezro- 
botnycsh w r. 1950 wynosila 203.103 
osób, liczba bezrobotnych pobierają- 
cych zasiłki ustawowe 106.425 nsób. a 
ogólna liczba ubezpieczonych 951.901 
osób. Na 100 bezrobotnych otrzymy- 
wało zasiłki 50,9 proc., a na 100 ubez- 
pieczonych — 11,4 proc. 


Kronika gospodarcza. 


EMIGRACJA W POLSCE W MAJU R. B. 
W ciagu miesiąca maja emigrowała z Polski 
ogólem 11.625 osoby (w kwietnin rb. 25.094), 
z czego do krajów eurapejskich udalo się 
10224 w kwietnin 22.568) do krajów za- 
morskich zaś 1.599 (w kwietniu 726). W cią- 
gu imaja rb. powróciło z obczyzny do Pol- 
ski ogólem 3.655 wychodźców, z czego z kra- 
jów europejskich 2.951, z krajów zamorskich 
zoś 704 osoby. 

BILANS FABRYKI CHORZOWSKIEJ na 
dzień 51 grudmia 1930 r. wykazuje zysk w 
wysokości 4.236.923,29 zł. przy kapitale skar- 
bn państwa 94.735295,51 zł. Pozosialość pro- 
duktów wkwnych na dzień 1 stycznia 1950 r. 
wymosila t6.838.596.37 zł, na dzicń 31 gru- 
dnia 1950 r 20.750.493,66 zł. 


JLE WYNOSI ZADŁUŻENIE URZĘDNI- 
KÓW W KATOWICACH? Jedna z instytu- 
cyj bankowych w Katowicach przeprowa- 
dziła ponfuą ankietę w bankach i spółdziel- 
niach spożywcza - odzieżowych, celem nsta- 
lenia wysokości długów gotówkowych i to 
warowych przędn v celem zabezpi - 
nia prelenaji na wypadek ich niewypłaca!- 
ności. Jak wykazało pobieżne obliczenie, za 
dłnżonie urzędników ne terenie Katowic 
przekracza 30 miljonów zł. 


STAN ZADŁUŻENIA NIEMIEC. Weg 
obliczeń Binra Ligi Narodów ogólny 
zadłużenia Niemiec wraz z pożyczką Dawe 
sa i pożyczką wg. planu Younga wywosił na 
dzień 50 czerwca 1950 r. ca. 27 miljardów 
mk. złotych, z czego 15 miljardów przypa- 
da na zadlużenie długotermmowc. a 12 mi- 
liardów na krótkoterminowe. Panicważ po- 
życzki dlugoterminowe Niemiec dla inn 
państw wynoszą 5 miljandów mk, a k 
koierminowe + miljandy mk w złoci 
ficyt międzynarodowego zadłużenia N 
wyraża się cyfrą ca. 16 mitjardów mk, zło- 
tych. 

DLA POPIERANIA TURYSTYKI DO POL 
SKI, W (rasce u popieranie ruchu turysty- 
omego Ministerstwo kamunikacji zaprawa- 
dziło w porozumieniu z Zegługą Polską cie- 
kuwą inowację, która pozwoli turystom za 
granizenym czynić krótkie wypady z Gdy- 
mi wgląb Polski. Inowacja ia polega na tem 
że Żegluga Polska zawiadamiać będzie Mi- 
nisteretwn kamunikadji o każdorsrawem 


przybijaniu da portu gdyńskiego nkrętów z 
większą ilością turysiów-zagranicznych. Mi- 
nisterstwo komunikacji zaš. pray odpowied- 
niej ilości zgłoszeń. wysyłać będzie do Gdy- 
ni na odpowiedni termin specjalne pociągi z 
miejscami sypialnemi; pocagami iemi tury- 
ści będą mogli odbywać jednodniowe wy- 
pady np. do Warszawy i po zwiedzeniu jej 
temi samemi pociągami będą mogli powtó- 
cić do Gdyni. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 7.7. 

AKCJE: Bank Polski 117.50 — 118.00, 
Częstocice 54.00, Lilpop 17.00, Ostrowiec 
kie 57.30, Starachowice 9.00. 

*Tendencja mocniejsza. 

5 proc. Poż. Konwer. zl. 46.00, 5 proc. 
Poż. Budowl. zł. 58.50, 4 i pół Ziem. Kre- 
dyt. zł. 50.50 — 50.75 — 50.25. 

WALUTY I DEWIŻY: Dolar 9.00, 
Nowy Jork 8922, Londyn 45.45 i pół, Pa- 
ryż 34%, Wiedeń 195,45, Praga %.44 
i pól, Wlochy 46.75, Belgja 124.65, Szwaj 
carja 175.05, Holandja 339.25, Kopeuha- 
za 250.11, Berlin 211.82. Dol. War. pr. 
obr. 8.99. 

*Tendencja mocniejsza. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyto cena orjen. 24.00 — 25.00, Peze- 
nica cena tranz. 27.50, Pszenica cena o 
rjen. 2700 — 27.50, Mąka żytnia 41.00— 


.|42.00. Mąka pszenna 43.00 — 4600, Otre- 


by żytnie 1500 — 16.00. 
Reszta notowań bez zmiany. 
Ueposobienie spokojne. 


Popierajcie L. O. P. P, 


NP. Ft. 
MIGAWKI 
Lament obywatela 
Im gorzej, tem bardziej mnoży się „po- 


ezja" bieżącego życia, która choć w rymy 
częsłodhowskie ubrana — odzwierciadla 
panujące w społeczeństwie nastroje. Na 
próbę drukujemy jeden z wiew nadesla: 
nych nam wierszy. Autor jego z Dąbrowy 
ukrył się za pseudonimem. 

— Późdź za naszem hasłem, głosuj 
na jedynkę, będziesz codzień z ma- 
słom jadał chleb i szynkę i nbezpie- 
czanic na starość doslaniesz, gdy przy 
naszym bloku solidarnie staniesz. 
Wnet cię uwolmimy z bezrobocia 
amory i pehmiemy twe życie na szczę: 
éliwe tory. 

Tak przed wyborami 
sunacyjna klika 
wahiła do siebie 
chłopa - robotnika. 
Używszy przemocy 
wszelkich aparatów, 
zgnrnela da Sejmu 
najwięcej mandatów. 

Nikt im już nie szkodził użyć swych 
zdolności i prowadzić naród w sferę 
szczęśliwości. Pół roku ich mamy w 
Sejmie gospodarki, a taki rezultat. 
że przechodzą ciarki, 

Widmo zwiątpień Polskę 
skrzydłami okrąża, 

lud się na dno nędzy 
osladniej pogrąża. 
Pracownik państwowy 
z rozpaczy przeklina, 
ho mu się niewielkie 
mobory obcina. 

Klmie również robotnik, chłop, 
mieszkaniec miasia; liczba bezrabat- 
nych i reduscyj wzrasla. Satmobój- 
stwa z nędzy codziennie się mnożą 
a tu jeszcze dłuższym kryzysem nam 
grożą. W Polsce dziś tak byczo, — 
ifu-rczo i radośnie, że chciałby czło 
uciec aż tam, gdzie pieprz rośnie. 

Senatorzy zato 
robią slodkie miny 
i na cudze harki 
skladają swe winy. 
Przejąwszy się rolą 
slużalazą, obludną, 
żyją sobie tłusta, 
tisiya chuan 

1 dziś taki Kostok, brzeski Torque- 
mada, w krześle wojewódzkiem wy- 
godnie zasiada, a znów doktór, zna- 
ny dobrodziej Zaglębia. historyczną 
w edzę u obcych pogłębia; odświeża- 
jąc pamięć, ściera bledów ślady, do- 
brze mu skuskują zagram:czne bady; 

Za pięć pensyj skromnych 
stać ga przecie na to 
poza Polską spędzać 
ua wywozacach lato. 

Tak więc eamatorzy bawią się we- 
soło, choć przeciw nim burza zbiera 
się wokoło. 

I groźne już Tatum 
na ich gmachu ścianę 
rzuca cień zagłady: 
„Toke, fares, manc". 


Iks.. 


Czy wiecie, że... 


„największe osiedle ludzkie z czasów 
przedhistorycznych znajduje się w par- 
ku narodowym na poludnio - zachód od 
Colorado. Odkryto tam przeszlo 200 mie- 
szkań i 23 świątynie podziemne, które 
pochodzą najprawdopadobniej od jakie- 
goś szczepu lndjan. Do „cel“ poszczegól. 
wych rodzin wchodziło się po drabinkach 
przez dach. 

„wW Ameryce istnieje grusza, zasadza 
na w roku 1652 przez gubernatora Johna, 
Endicotia w okolicy Danvers w stanie 
Maceachusefle; dzisiaj jeszcze po trzy» 
stu latach, daje ona obfite plony. 

«prof, Piccard, zdobywca etratosiery, 
który jak wiadomo pochodzi z bliźniąt, 
jesi pierwszym znanym w historji slyn- 
nym dwojaczkiem. 

mw Massachusetis zbudowano willę a 
papieru gazetowego. Do budowy użyła 


65 tysięcy dziennisć » i kilka tysięcy 
czasopism. Ściany zewnętrzne skła. 
dają się z 245 warstw papi 


ru, zewnętrzna warstwa jest spreparów 
na pokosiem. Budowa tego domu |rwala 
osiem lat, 

-dorosły człowiek oddycha mniej wię 
cej 18 razy na minule nalomiast no 
worodek aż 50 ramy. 


Mr. Tra. 


Z całej Polski. 


ODDAĆ MUSIAŁ SZATY BISKUPIE. 


7 polecenia sądu okręgowego Rado- 


miu, na pomocy prawomocnego wyro- 
ku tegoż sądu, posterunek policji pañ- 
siwowej w Zamościu zdjąt szaty bis- 
kupie „biskupowi” , kościoła narado- 
wego, Władysławowi Soromiowi. „Bi- 
skup” $oroń odał czaty, pastoral i 
puskę, kaóre policja przesłała do są- 
du ałeregowego w Radomiu. 


W GMINACH ŻYDOWSKICH, 


W wyniku przeprowadzonych m 
słatnio wyborów w 400-tu gminach 
wyznamionych żydowskich w- woje: 
wodztwach centralnych, wybrano ó- 
zółem na członków rad i zarządów 
tych gmin 2.847 osób, z czega na mto- 
doksów przypada 1.689 osób (59.7 
proe, sjanisłów i mizrachistów 78% 
(27.5 proc., Bundowców 40 (1.4 proc.) 
pozostałe ugrupowania wprowadziły 
do rad i zarządów 525 osóh (11,4 proc.) 


SKAZANIE SKAUTÓW 
NIEMIECKICH. 


Sąd apelacyjny w Poznaniu wydal 
wyrok w somacyjnym procesie prze- 
ciwko skautom niemieckim i ich prezy 
deom, oskarżonym o utrzymywa- 
nie komtakdu z państwem ościentym. 
Na mocy tego wyroku skazani zoślali: 
dr, Burhardi na (2 miesięcy więzienia 
a współoskarzeni Mikle ma 10 lat i 
Preus na 7 miesięcy więzienia, Proces 
toczył cię przy drzwiach zamiknię- 
tych. 


UJĘCIE SZAJKI SZPIEGOWSKIEJ. 


Organy korpusu ochrony pograni- 

a przy pomocy władz policyjnych 
zlikwidowały szeroko rozgałęzioną 
szajkę szpiegowską, działającą na pa- 
graniczu i w Wilnie, Aresztowano 11 
sób, u których znaleziono obfity ma- 
terjal dowodowy w posłaci wykre- 
sów, okólników i |. p. Ze znalezione- 
go materjału widać, że orgamizacja 
planowała kilka zamachów terory 


Nowawybrana królowa piękności 
„misa Janonja" na rok 1931. 


FILIP MACDONALD, 


„KUNRJER ZAKACHUDNI 


Jedna z wielu scen w Nowym Jorku, W walce przemytników padł jeden z nich. W re- 
zwitacje życie wiry wielkiego miasta zatrzymało się przez. jedną sekundę. 


rotna = npea TF TORU. 


Fak się już nłożyly stosunki w pań- 
stwie proletarjackiem, że o ile dla robot- 
nika stalo się ono pickłem, o lyle dla 
przedstawiciela kapiłałn zagranicznego 
może stać się nawet surogaiem ziem: 
go raju. Wiadomo, że w Rosji roboinik 
podlega nietylko przymusowi pracy, lecz 
ponadto jest dosłownie przykuty do war 
szłatu i nie może samowolnie — zmienić 
go. chociażby nawe! miał pracę zapew- 
nioną w innem mieście: wiadomo, ż 
rząd prołetarjacki dawno już do 
do wnioskn, że stosowanie ustawy o o 
miogodzinmym dniu pracy dobre i ka- 
nieczne jest w państwach burżuazyj- 
nych, natomiast nie obowiązuje w pań- 
stwie, gdzie wladza należy do klasy 
robotniczej; toż «umo dotyczy prawa 
związków zawodowych, prawa do siraj- 
ku i wszelkiej walki a polepszenie wa- 
runków pracy i płacy, na wszelkie ho- 
wiem żądania wysuwane przez raholni- 
ków, rząd proletarjackiej Rosji odpo- 
wiada nieodmiennie wyslawieniem kara- 
binów maszynowych. 

Zupełnie inne zgoła uprzywilejowane 
stanowisko zajmuje w Rosji przeństawi- 
cie] kapiialu; przytem im większy kapi- 
lal reprezeniuje taki cudzoziemiec, im 
większej kategorji jest to „wyzyski- 


w państwie robolniczem. Rząd ZSRR. 
stara cię jak może uprzyjemnić mu po- 
hyt w Rosji, dostarcza mu rozrywek i 
stara się wszelkiemi siłami, aby nie czuł 
się źle. Organizuje się wielkie polowa- 
nia wyłącznie dla cudzoziemców, hndu- 
je się Iwkensowe hotele, realauracje, lo- 
kale rozrywkowe, kabarety. Wstęp do 
tych przybyłków uciechy jest wyraźnić 
zastrzeżony jedynie dla cudzoziemców 


A 


Przedruk wzhroniony. 


MIŁOŚĆ DETEKTYWA 


Amteryzowamy pezellad J. Zydlerowej. 


36 = 

REA Lucy zdawało się, że bi- 
cie jej serca slychać w całym ua 
ju. Przycisnęla rękę do pierei. Znów 


głos Gethryna. 

— Czy to ty, Spencerze? A, to nieo- 
mylna panna Warren, prawda? Tak. 
to mówi Gethryn. Jest, czy go niema” 
Kiedy wróci? może już dziś nie 
wróci? O, ja wieni, że pani siedzi tu 
zwykle do pólnacy. Otóż, jak poweó- 
si. niech mu pani powie z łaski swo- 
jei — to bardzo ważne, że dowiedzia- 
em się pzez pewnego znajomego. 
gdzie majduje się nasz dawny przy- 
jaciel Masterson, Jimmy Masterson. 
Hasiings na pewno zechce się z nim 
zaraz zobaczyć, z pewnością. Już od 
wielu lat nie mogliśmy się dowiedzieć, 
to się z nim dzieje. Proszę mu rów- 
nież powiedzieć, że bardzo mi na tem 
zależy, żeby się dowiedzieć, co Jim- 
my robił dzisiejszej nocy. Niech Has- 
linga zapyta go o to, albo niech się 
dowie w jakibądź sposób. Ciekawy 
hedzia kawał! Adres iega 84 Faresi 


Road N.W.5. Niech pani 
wtórzy moje zlecenia. 
Chwila milczenia, poc 


teraz pa- 


25 — i powie mi, jak mu się udało. 


maximi esl: slatim pare. Dobrze? Nie 
obrazi się chyba pani na mnic, że pro- 
szę o zapamiętanie tego? Slokrotnie 
dziękuję. Dobranoc. 

Powiesił słuchawkę i wstał z krze- 
sła. Odwrócił się i ujrzał taż p: 
swej twarzy śliczną twarzyczkę j 

lu. Rmmieńce znów uciekly. a w 
oczach malowała się trwoga. Wymie- 
nione nazwiska jej brata obudziło w 
niej nanowo obawę. 

— Prosze zachować zupełny enn- 


wacz”, tem lepsze przyjęcie epolyku go 


LUKSUSOWY BAR 


DLA CUDZOZIEMCÓW W MOSKWIE. 


Zgłodniały, steroryzoweny, wynędzniały 
obywaiel sowiecki pod żadnym pozorem 
nie może odwiedzać tego rodzaju loka- 
lów; wzbrania mu lego zarówno surowy 
przepis administracyjny, jak toż popraw 
dzie i zupelny brak środków. Bo trzeba 
wiedzieć, źe iego rodzaju instylucje po- 
siadają cenniki, które wytrzyma nie każ- 
da kieszeń, przyczem placi się lam prze- 
nie w walucie zagraniczne. 


Ostatnio olwnrio w Moskwic nowy bar 
dla cudzoziemców. Mieści się on przy ha 
ielu Metropol i zajmuje siedem wielkich 
sal; wnętrze projektowali najw ybilniej- 
cy z =owieckiczo związ- 
ku architektów; bar posiada trzy ssie 
dancingowe, w których przygrywają 
pierwszorzędne orkiestry jazzibandowe. 
Ohslnga sprowadzona ze „zznilege za- 
chodu”: a więc lokaje w szatni z Angli, 
kelnerzy importowani z Paryża, odźwier 
ni aufeniyczni murzyni, pięciu barma- 
nów rodem ze Sianów Zjednoczonych 
i Irlandji. Nawet intymny zakątek loka- 
lu, zaopatrzony w napis: „dle pań, dla 
panów , jest obsługiwany przez mu- 
rzynkę. 
ano się przez się rozumie, że wina i 
ko: „w które obficie została zaopa- 
lrzona piwnica nowej „prolelarjackiej” 
instytucji, zostały sprowadzone z burżua 
zyjnych państw. 


CYGANERJA. 


— Nigdy nie mislam zaufania do tego 
przyjaciela twego, malarza. Odjechał i 
stwierdzilem hrak ręcznika. 

Jaki èn ręcznik, l 
Nasz najlepszy 
skiegn! 


y? 
— z hnielu Europej- 


kój — rzekł łagodnie Getlryu. 
trzeba płakać 


e Nie 
ać — /musil ją delikal 
nie, aby usiadła. Oczy patrzyły żało- 
śnie. 


— Nie... nic a nic nie rozumiem ~ 
wyjąkała. — Co lo za zlecenie? Poco? 
Co Ja... co ja mam cohić? Ach, proszę 
nie odchodzić! Proszę na wszysiko, 
niech pan nie odchodzi! 

Zlecenie przeslulen przyjacielowi 
rzekł Getliryn — za którego dyskre 
«ję mogę ręczyć. Czy pani nie uważa, 
że in bylo zręcznie powiedziane. Naj- 
czujniejsze ucha nie znalaśloby w tem 
nię podejrzanego. Zręcznie, wyraźnie. 

ten wersel laciński da mu do zro 
zumienia, że sprawa jest pilna. Że 
dyskrecja jest konieczna, pozna z for 
my zlecenia. Musi pani przyznać, że 
jestem sprytny. A co do odejścia. to 


niech pani będzie pewna, że nie odej- 


de. 


dopóki nie otrzymam odpowiedzi 
resa, a la będzie okolo północy 
każdym razie nie mam ochoty 


Ww 
odejść, chyba że pami tego żąda. 


Zasiadl ho na kanapie. Może ten 
jego spokój oddziałał na nią. Widzial. 
iak lęk usiępował z jej Iwarzy, z 
iwarzy j eń, Na chwilę zam 


knal oczy. Chciała mu się spać, a jel 
nak pregnal czuwać. latey spojrzalu 
iego piawie nieśmiało i dojrzała 
ma szczupiei twarzv glebokie zyvsy 


Rzeczy ciekawe. 
JEROZOLIMA MAUZOLEUM ISLAMU? 

Dzięki usilowaniom wielkiego mufti 
go Pnlestyny, el Hudż Amin el Hussein 
znanego przywódcy nacjonalistów arab. 
skieb i nzzeciwniku sjoniatów. Jerożoli- 
ma elaje się coraz bardziej ośrodkiem 
propagandy ogólno-islameki W me 
&ie (em mu powelać za poparciem mne 
zulman indyjskich, wazechmuBu|madeki 
uniwersytet. Pozotem istnieje lendencją 
by w Jerozolimie chowano najwybitniej 
REY En olen alean liela 
in, Początkiem 1cgo dążenin siad się pos 
grech w Jerozolimia na placu „Haram“, 
blisko meczelu Akea (związanego w po 
daniach muzulmańskich z osobą proro. 
ka Mahamria), znanego dzialacza mue 
zulmauńskiego w Indjnch, Mahometa A- 
lego, który w ub. roku » Londynie pad- 
czas angielsko - indyjskiej konferencji 
„Okrąaiego siolu” zmarł i przewieziony 
byl do Jerozolimy. Na tym samym pla- 
cu, obok grobu Mahometa Alego, złoża 
no zwlaki | b. króla Hedżasu, Husseina 
ibu Alego, glowy dynastii Haszemitów i 
polnmka córki proroka. Fatimy i jej mą 
ża Alego, czwariego kalifa. Obecnie, jak 
podaje praga arubękn, istnieje zamiaz 
wzniesienia na placu „Haram“ olbrzy. 
miego mauzoleum, w klórem mają spo- 
czywać zwloki największych przywód» 
ców świala islamskiego. 


KOMSOMOLEC MNICHEM. 


„Komsomolskaja Prawda“ w doniesie- 

niu korespondenta z republiki Tatar: 
skiej z oburzeniem pisze, iż wróg klano 
wy na froncie religijnym zaczyna osią: 
gać poważne rczultaly. W okręgu czy- 
slopolskim jeden z komsomolców zna- 
lazi się pod wplywem zakonnika, ojca 
Platona, i nosi obecnie na głowie wie- 
niec z drutu kolczastego, z pod kiórega 
przesiąka krew. W innyra okręgu znów 
dwóch kom*omolców wstąpiło do sekty 
ewamgelistów-chrześcjan. Cały związek 
komsomoleów wsi Bałandy wziął udziai 
w pogrzobic zmarlego kolegi, kióry od- 
był się wedlug rytuału cerkiewnego. 
SUCHY LóD. 
Suchy lód z kwasu węglowego wzo 
ram Ameryki poczynają fabrysować 
specjalne zakłady chemiczne w Pra- 
dze. Lód ten jest suchy, daje się kra- 
jać na eienkie arkusze i wydziela wię 
cej zimna, niż lód sztuczny lub natw 
ralny. 


DŁUŻSZY DZIEŃ 
„W DRAPACZACH CHMUR“. 
Architekci amerykańscy wyliczyli, rż 
pozy odosobnionych gmachach cień o za- 
chodzie slońcu wznosi się z szybkością 
Y sekund na przestrzeni kadilego metra. 
Wskutek togo na ostatnich piętrach 300- 
mętrowcgo gmachu slońce króluje o 40 
minnt d j w godzinach wieczorowych 
i również o 40 minul wcześniej od in- 
nych budynków otrzymują wyższe pię- 
tra drapacze pierwsze promienie wscho 
dzącego elońca. Tak więc dzień na naj. 
wyżzych piętrach drapacza jeri o prze. 
ło godzinę dlnższy mż w zwyklym 


enużęnia i cenie pod oczyma. 

— Proszę pana... odezwała się 
cicho, 

Słucham — otworzył oczy. 

— Pan musi hyć strasznie z 2) 
ny- Mam wyrzuiy sumienia.. Bylam 
dak nienprzejma.. Może... może mogła 
bym coś dla pana zrobić. Pam taki 
ZMĘCZONY: 

Geihryn uśmiechnął się i potrząsnął 
glowa. 

-- Ach, jakżeż mogl 
ła nagle i wybiegla z pokoju. Gethryn 
otworzył czy zdumiony. Nie mógł zes 
brać myśli, Ton nagly napad znuże. 
nia calkiem byl niepotrzebny. 

— Nie widziałeś jej jeszoze Emieią: 
cej się szepnął. — Musisz dopro 
wadzić ją do uśmiechu, Chviałbym go 

słyszeć. Ale co, u  djabla, zrobimy. 
jeżeli braciszek Jim okaże się /brod- 
niurzem? Nie wierzę w to! To jakoś 
nic zgadzałoby się... ani trochę! 

Oczy mu się zamknęły. Otworzył 
je z wysiłkiem. Żeby utrzymać sen- 
ność ni wodzy, wziął książkę, leżącą 
przy nim na kanapce. Był to zbiór 
szkiców, pisanych lekko, prawie jak 
podręcznik szkolny. Przerzucał karte 
ki. Pewien ustęp uwięził jego uwagę 


D. e. u. 


8, „KURJER ZACHODNI” &£roda 8 [inea 1951 roku. Nr. 154. 
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zaś większe rayszłość. Naples wla- | „a: 5 SEI A 
miasta muszą omijać. Nitrogliceryna | łatocykl  „Vietori smoręcznie, miesiąc ura- ali wawy dziale Opieki PE ME 
bowiem eksploduje przy każdym tro TA Ge dzenia. Załącz gistratu miasta Sosnowca (pokój Kierow- 
dania, Wiadomo ni/a Wydziału) awoje pretensjejnalEżycia 

Hi i udokumentowane z tytułu dostaw lub wy- 

aa N E A 


przeprowadzenia anta ciężafowego po|mkniętych gara 
Jemności trzech ionn poprzez eki 
ne drogi. Ale trzeba nmieć skwitować 
z życia, będąc narażonym każdej chwi |chę silniejszym wsirzasic. Kamień na 
li, przy każdym obrocie kół, na po-|ulicy, czy mały rów, wywołać może 
szarpanie i zagładę. wybuch. Gospodarcza | Zaginat chłopiec « o. | bowiązań, 
3 Try i ę AT For R A agina? chłopiec u o- . 
„ Auta bowiem, do których poszuku-| Niedawno w okolicach Fort Woril |Zeńska w Somoweu al. | maaki przy Zyd: Towie] W interesie wszystkich wierzycieli le. 
je się szoferów — skazańców. tram-|w Texas natknęlo się auto na słup |3-go Maja 20 telefon |Dopogezynności w Bę- |ży ab * RSE k 
sportują nitroglicerynę, najbardziej | mostu i po chwili dosłownie została |6-60 ma 20 litrów mle- | gzjla. Ubrany byl w e aby pretensje swoje złożyli w zakre- 
niebezpieczny materjał wybuchowy | zmiecione z powierzchni ziemi. Zagła- a driennie do spree- | zanatowy mundur |° 0DYM aE AA 
na Świecie. W przemyśle naftowym |dzie towarzyszył huk g -=> e AE, ZA Z ER 
używa się nitrogliceryny w celu roz- |ny w obrebie kilku klimom: Nig- e E 
sunięcia warstw piasku. pokrywają-|dy w takich razach niema śladu po Ę 
cych źródła ropy nafłowej, a przy po |szoferze, a z auta zoslaje kilka » Wyposażenie posan gal 11 uit- 
mocy wybuchu tłumi się ogień palą-|tych blach, odrzuconych od mic E ae Tai m 2 
ej się ropy. a wypadku na odległość póltora 21 e FE Hs jaż 
Anta transportowe, służące do prze- | metra. Salopa S aei. 
wożenia introgliceryn specjalnie Żąda|cie informncyj i prospektów w „Pomocy 
Rodzinnej" Sp.z ogr.adp.Warnzawa, Fredry 10 
fi 


ranatowa rogaty. 
emi wypustkami 


1pnia, czynsz mia- | zawiadomić . 
Wiodaaość | Flaten A RADAR RY TKE CAD ORO 2 


Budowania warowni obronnych z= CSKA 
nauczyli Europę indjanie z Peru. 


leat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
wypad ją cy wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci 
W jeduym z dzienników szwedz-|pornością, nienslępującą w  niczem sienie usuwa nEsen- R. M. Sp. W. Nr. 5333, 2009 
kich ukazał się ostatnio niezmiernie | dzisiejszym foriccom europejskim. Bu | akó] umeblowany do |] ga: Chin 0 w o- 
interesujący artykuł pióra znanego |dowano je w Peru na zboczach gór nie | w. i Ge him RC 
architektu, prof. Erlanda Nordenskio- |dostępnych z trzech stron. Łamana w |Piłeudskiego 14 m. 12. || Chmielowe” (z Ko- 
eld'a z Gothenbirga z REY budo | liczne zygzaki rd O zmuszała | ed 4—7. 5994 gutkiem) Sprzedeja a- 
wy twierdz i wałów obronnych. armję nieprzyjacielską do grupowania | === | | pteki i składy aptecz- 
Jest rzeczą dowiedzioną, iż ani Gre- |sil A kilku kierunkach. Zbudowana| ZGUBIONE pe Gis uaaal An 
cy, ani Rzymianie nie znali sposobu|w ten sposób Forteca jest nie do zalo- DOKUMENTY Freta Nr. 16. SS? 
budowy fortec, polegających na ła-|bycia, a jedynym nieprzyjacielem, | zzz 
manej linji ałów obronnych, co |przed którym zdolna jest kapitułować i 2855 


Sosnowiec, 


zmusza nieprzyjaciela do strzelania w jest głód. Wiemy też, že właśnie d. | zen) 
kilku kierunkach, przez co _ osłabia |slodem zmuszali Hiszpanie te twier- |P. K. U. Ba | WT | Dbajcie o swoje zdrowie! 
'ego rodzaju wały obi lo kapitulacji M Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
napór ataku, Tego rodzaju wały obron | dze do kapitulacii ; a E ASE APO 
ne pojawiły się w Europie dopiero z| Apn Hualpa Rimachi, budowniczy |aryce na imię Leopold Rekl O ocb tondha Lai 
końcem XVI w., a plamy i: PA tych SIR. ył A jednym | Kołodziejczyk 5998 | KeKlama Dhatrukcji, kamieniach kół: 
j Al "ja, rodek $ ; TA RTU. £ ML as de Zio- 
przywiezione zostały z Południowej |z najgenjalnierszych arc hitektów św Zaginęły 3 weksle în | . ciowych. — „Szwajcarskie Gorzk 
Ameryki przez konkwistadorów hisz-ļta. Aczkolwiek rodacy jego walczyli usa Ee 200 A, jest dźwignią raki łagodnym , SEE prze- 
ń h jedynie łukiem, dzidą i procą, jednak |z wystawienia Włady- czyszczejącym, ułatwiającym funkcje organów 


trawienia, działającym przeciwko otyłaści. 
Sprzedają apteki i składy apteczne, 


slawa Szmidia z żyrem 


ni = 
Do dziś dnia zachowane twierdze Tadei E Sreli 


peruwiańskie w Paramonga, Incallac- f isz] Siro. AIRES A daj handlu. | 
cła i Saksahuaman, zadziwiają nie- |skim w kilkaset lat po jego Śmierci. | szym uniewaśnia 


zwykłą pomysłowością budowy i od- l 5997 | NEGO > 1 4 am| 


twierdze peruwiańskie — dzieła jego 
genjuszu. oparły się działom hiszpań 


ee o m, m a 2 POM e i gz e z a R, o o 
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150 W SOSNOWCU. Wstrzącająca tragedja trzech ludzi w których aerosch budzi się uczucie i zwycięża zle instynkty. | Kobieta Tomei Kabare Taie aane Ra U 
j ulica Warszawska 2. W rolach głównych: Charles Bickford i Fred Kohler, Udział przyjn. K. MASŁOWA J.Stlwiarski i innù | 
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Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. 

za Ogloszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz od początku. 
enn Ja Najmnìej 1 zloty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe W numerze niedziel- 
Lej PTU njm ) Świąteczuym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem í w tekście 70 mm. 
W za tekstem % mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Za niedostarczenie 


pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niczależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 
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